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Delegacja Sejmu PRL
W Leningradzie

MOSKWA (PAP). Dnia 15 
bm. w godzinach popoludnio 
wycb przybyła do Leningra­
du delegacja Sejmu PRL.

Na lotnisku udekorowa­
nym flagami narodowymi 
Polski i Związku Radzieckie­
go delegację powitali przed­
stawiciele Leningradzkiej Ra 
dy Miejskiej z przewodniczą 
cym prezydium rady M. 
N. Smirnowem na czele oraz 
liczne rzesze mieszkańców 
miasta.

W prastarym pałacu byłej 
rezydencji carów delegację 
Sejmu PRL przyjął prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Miejskiej N. Smirnow. W roz 
njowie, w której uczestniczy­
li liczni deputowani do Rady 
Miejskiej omówiono program 
pobytu gości polskich w Le­
ningradzie.

Wyjazd 
sopockich plastyków 
do ZSRR

16 bm. udali się do Zwiąż 
ku Radzieckiego artyści pła 
stycy Julian Studnicki, Kry­
styna Łada-Studnicka, pro­
fesorowie Państw. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Sopocie.

W czasie miesięcznego po­
bytu w ZSRR artyści polscy 
zawiążą kontakty z artysta­
mi Moskwy, Leningradu i 
Kijowa.

Nasz komentarz

11 grudnia br. delegacja 
Sejmu, PEL zwiedziła bu 
dowy Moskwy — budowę 
domów mieszkalnych z 
płyt przy szosie Ćhoro- 
szewskiej oraz budowy w 
południowo - zachodniej 
dzielnicy miasta. Na zdję­
ciu: członkowie delegacji 
polskiej oglądają notce do 
my mieszkalne w połud­
niowo - zachodniej części 
miasta.

Fot. CAF

Oszczędzajmy
WĘGIEL

go zjawiska — stwierdził 
min. Sznajder — niewątpli­
wie tkwi i w tym, że zało­
gi wielu zakładów pracy nie 
zdają sobie w pełni sprawy 
z tego, że stale rosnące zapo­
trzebowanie na węgiel spowo 
dawane dynamicznym rozwo 
jem naszej gospodarki naro­
dowej nie może być pokryte 
wyłącznie kosztem zwiększe­
nia tylko jego wydobycia.

WARSZAWA (PAP). „Wal Stąd też wypływa wyraźnie 
ka o właściwą i oszczędną j konieczność walki o węgiel 
gospodarkę węglem nie jest nie tylko w górnictwie, lecz 
prowadzona wszędzie z do-jw niemniejszym stopniu i w 
stateczną silą, z dostateczną'przemyśle, który wraz z 
energią, zapałem i uporem“ | PKP zużywa ponad połowę 
stwierdził na konferencji pra' wydobywanego w kraju wę- 
sowej w PKPG poświęconej' gla.

Apel
zastępcy
przewodniczącego
PKPG
mm. Sznajdera

Przemysł chemiczny wykonał plan

zagadnieniu oszczędności tego 
cennego paliwa — zastępca 
przewodniczącego PKPG — 
min. E. Sznajder.

Wskaźniki zużycia węgla

Za postulatem oszczędnej 
gospodarki węglem przema­
wia także niezwykle ważny 
fakt, a mianowicie, że jest 
on naszym podstawowym

przez przemysł w br. zostały! artykułem eksportowym, na- 
w ostatnich miesiącach po- j szą „czarną walutą“. Marno-
ważnie przekroczone.

Przyczyna tego szkodliwe-

5 dalszych głosowań
w wyborach do Bady Bezpieczeństwa 
nie dal® wyniku

NOWY JORK (PAP). W 
ostatnim dniu X sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ pod 
jęto ponownie próbę prze­
łamania impasu, jaki wytwo 
rzył się w związku z tym, że 
mimo przeprowadzonych do­
tychczas 29 głosowań Zgro­
madzenie Ogólne nie zdołało 
obsadzić zwolnionego po Tur 
cji miejsca niestałego człon­
ka Rady Bezpieczeństwa.

Przystępując do kolejnego 
30 głosowania Zgromadzenie

Nowy rząd
LONDYN (PAP). W czwartek 

Hazzah Mahali utworzył nowy 
rząd Jordanii. Premier Maha 
li zajmuje w nowym rządzie 
również stanowisko ministra 
spraw zagranicznych.

Czekamy na „delikatesową“ apteką 
Teraz wszystko zależy od
Już w pierwszych dniach stycznia 1956 r., u zbiegu 

ulicy Nowy Świat i Ordynackiej w Warszawie, powsta­
nie pierwsza w Polsce apteka prowadząca skup i sprze­
daż leków zagranicznych, które dotychczas kupowało 
się „okazyjnie“ i przypadkowo od osób otrzymujących 
paczki z zagranicy.

Nasz przemysł farmaceutyczny nie produkuje jesz­
cze wielu specyfików7, kupuje się je — w razie potrze­
by — od osób przypadkowych, niekiedy po długich 
poszukiwaniach. Sprawa ta ma dwie strony medalu. 
Pierwsza z nich to trudność w nabyciu np. auromycy- 
ny; to długie poszukiwania wtedy, kiedy czas nagli; to 
wreszcie „nawarstwiona“ cena leku, trafiającego do 
chorego przez łańcuszek pośredniczących w transakcji 
osób.

Druga strona zagadnienia: jakże często osoba otrzy­
mująca zagraniczne leki w paczce nie ma na nie pew­
nego zbytu, szuka okazji sprzedania lekarstwa, które 
nierzadko ulega przeterminowaniu.

Sprawa więc dojrzała do ostatecznego rozstrzygnię­
cia. Zapadła decyzja władz centralnych, mówiąca o 
stworzeniu przede wszystkim w Warszawie, a potem 
kolejno w miastach wojewódzkich aptek prosperują­
cych na podobnych co „Delikatesy“ zasadach: skupu 
i sprzedaży leków po cenach ustalonych przez Państwo­
wą Komisję Cen, (lista obejmuje ok. 50 pozycji: spe­
cyfiki przeciw nadciśnieniu, schorzeniu serca, żołądka 
ltp.)

Ceny te będą dość wysokie (a sprzedaż odbywać 
się będzie bez ulg dla ubezpieczonych), chodzi bowiem 
o to, aby tak jak kawę, kakao do „Delikatesów“ — do­
starczać — lekarstwa do apteki.

Gdańskie Przedsiębiorstwo Aptek wystąpiło do Mi­
nisterstwa Zdrowia z wnioskiem, aby pierwszy po War­
szawie punkt taki powstał właśnie w Gdańsku. Dlaczego 
właśnie u nas, a nie np. w Poznaniu? Nie trzeba chyba 
tłumaczyć, że Wybrzeże, ze względu na swą specyfikę, 
jest chyba najsilniej nasycone tymi artykułami, że wo­
bec tego dobro zarówno osób posiadających zagranicz­
ne lekarstwa, jak i tych potrzebujących wymaga, aby 
właśnie u nas jako jeden z pierwszych powstał taki 
punkt apteczny.

Należy wierzyć, że GPA nie przestanie na złoże­
niu tylko wspomnianego wniosku, lecz posunie się w 
swych staraniach znacznie dalej: uzasadni słuszność 
swego wniosku, konieczność szybkiej jego realizacji. 
Tego społeczeństwo Wybrzeża oczekuje od dyrekcji 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa Aptek.

E. H.

Ogólne miało przed sobą te 
same co poprzednio dwie 
kandydatury — Jugosławii i 
Filipin.

Żadne z pięciu głosowań 
przeprowadzonych na po­
siedzeniu przedpołudniowym 
nie przyniosło wymaganej 
większości ani Jugosławii, 
ani Filipinom.

W głosowaniach brali już 
udział nowi członkowie ONZ, 
przyjęci do ONZ na mocy 
decyzji Rady. Bezpieczeń­
stwa z 14 bm., zatwierdzo­
nej następnie przez Zgroma­
dzenie Ogólne.

Przewodniczący X sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
— Maza przerwał głosowanie j 
zapowiadając, że będzie ono j 
kontynuowane na posiedze­
niu popołudniowym.

Przed ogłoszeniem tej de­
cyzji Maza zwrócił się z proś 
bą do kandydatów i delega­
tów, aby w czasie przerwy 
„starali się dojść do porozu­
mienia, gdyż glosowanie w 
nieskończoność nie podnosi 
bynajmniej prestiżu ONZ“.

trawstwo węgla — to mniej 
dla naszej gospodarki baweł­
ny, maszyn, rud żelaza, skór, 
zboża i Innych surowców 
sprowadzanych z zagranicy.

Ruch socjalistycznego 
współzawodnictwa w oszczę­
dzaniu paliw — stwierdził 
min. Sznajder — nie jest 
jeszcze dostatecznie umaso- 
wiony i spopularyzowany. 
Zastępca przewodniczącego 
PKPG wskazał na brak do­
statecznej opieki nad tym 
zagadnieniem ze strony kie­
rownictwa i personelu inży­
nieryjno - technicznego w 
wielu zakładach pracy.

Milion kg
pomarańczy

W późnych godzinach wie­
czornych 15 bm. przybył do 
portu w Gdyni tramp ban­
dery duńskiej „Mette Skou“, 
który przywiózł do Polski mi 
lion kilogramów pomarań­
czy.

Wiastimił
Hofman

Sesja 17 Eli 
w Gdańsku 

poświęcona
sprawom
kultury

W sali konferencyjnej 
Prezydium WRN w Gdań 
sku przy ul. Okopowej 
21/25 w dniu 19 bm. o go­
dzinie 9 odbędzie się IX 
zwyczajna sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej.

Głównym tematem o- 
brad sesji będzie sprawo­
zdanie Prezydium Wojew. 
Rady Narodowej, doty­
czące spraw kultury i 
twórczości ludowej, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem wsi.

W dniu H bm., tj. na 17 
dni przed terminem prze­
mysł chemiczny zameldo­
wał o wykonaniu planu 
rocznego. Do zakładów, 
dzięki którym osiągnięto 
przedterminowe wykona­
nie planu na rok 1955 
należą w pierwszym rzę­
dzie N adodrzańskie Z akia 
dy Przemysłu Chemiczne­
go „Rokita“ w Brzegu 
Dolnym. Na zdjęciu: w
oddziale chlorku fosforu 
pracuje aparatowy Stani­
sław Zieliński, produkuje 
się tu półfabrykaty do 

barwników i farb.
CAF fot. Pieńkowski

Audiencja 
Bułganina 
i Chruszczowa 
u kiólo Afganistanu

MOSKWA (PAP). Król Af­
ganistanu Muhammed Zahir- 
Szach przyjął przewodniczą­
cego Rady Ministrów N. A. 
Bułganina oraz członka Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczowa. 
Podczas rozmowy N. A. Bul­
ganin wręczył królowi Afga 
nistanu list od przewodniczą 
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłowa.

W czwartek w godzinach 
wieczornych król Afganista­
nu Muhammed Zahir - Szach 
wydał przyjęcie w swym pa­
łacu na cześć N. A. Bułga­
nina i N. S. Chruszczowa. Na 
przyjęciu obecni byli człon­
kowie rządu z premierem 
Muhammedem Dawudem na 
czele i inne oficjalne oso­
bistości Afganistanu oraz 
szefowie ambasad i poselstw 
akredytowani w Afganista­
nie.

Załoga zakładów
im. Świerczewskiego
w Elblągu

montuje turbiną,
która oświetli

tys. izb

Znany malarz starszego 
■pokolenia Wlastimil Hof­
man mieszkający stale to 
Szklarskiej Porębie liczy 
już 7U lata. Mimo tak 
podeszłego wieku jest na­
dal niestrudzony w dzia­
łalności artystycznej. Na 
zdjęciu: Wlastimil Hof­
man maluje obraz „Nar­

ciarze“,

Egipt potraktuje napady Izraela
Jak® agresię
Ostrzeżenia
premiera Hassera

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Kai­
ru, że premier Egiptu Abdel 
Nasser odbył rozmowę z am­
basadorami USA i W. Bry­
tanii w Kairze w sprawie 
izraelskich prowokacji wo­
bec Egiptu i innych krajów 
arabskich. Po rozmowie tej 
premier Nasser oświadczył 
dziennikarzom m. in.:

„Poinformowałem amba­
sadorów USA i W. Brytanii 
a przedtem — sekretarza ge­
neralnego ONZ, że jeśli na­
stąpi nowy atak wojsk Izrael 
skich na Egipt lub Syrię, 
nie odpowiemy akcją indywi 
dualną, lecz całość sil zbroj­
nych obu krajów podejmie 
kontrakcję... Sprawę tę omó 
wiłem z generalem Hakim 
Atmerem, dowódcą naczel­
nym obu armii“.

NOWY JORK (PAP). Pre­

mier Egiptu Nasser wystoso­
wał pismo do sekretarza ge­
neralnego ONZ Hammar- 
skjoeldla. Tekst pisma opu­
blikowano w prasie. Pismo 
podkreśla, że na mocy poro­
zumienia obronnego, zawar­
tego między Syrią a Egip­
tem Egipt traktuje napad 
Izraela w dniu 11 bm. na sy­
ryjskie posterunki graniczne 
jako agresję wymierzoną 
przeciwko Egiptowi. Przypo­
minając fakt, że skoro Ra­
da Bezpieczeństwa nie mo­
gła zapobiec podobnym na­
padom, „rząd Egiptu zmuszo 
ny jest sam szukać wyjścia 
z obecnej sytuacji ł gotów 
jest nawet użyć sil zbroj­
nych lądowych, lotniczych i 
morskich, aby zapewnić 
własne bezpieczeństwo 3 za­
chować pokój w tej strefie“.

W zakończeniu Nasser 
zwraca się z prośbą do 
Hammarskjoelda, aby zapoz­
nał z tekstem j:ego pisma 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Nowe ceny zbytu 
środków

b n ■ ■

WARSZAWA (PAP). 1 sty 
cznia 1956 r. wchodzą w ży 
cie nowe ceny zbytu środ­
ków produkcji, opracowane 
W myśl uchwały Rady Mini­
strów. Uchwała przewiduje 
zmiany w cenach surowców, 
materiałów, paliwa, maszyn 
i urządzeń, których dostar­
czają sobie wzajemnie przed 
siębiorstwa uspołecznione.! strzem Kazimierzem Brat- 

! Zmiany te nie będą mieć ża-, k°wsk:m na czele przystąpił 
dnego wpływu na ceny de­
taliczne artykułów nabywa­
nych przez ludność.

Ceny większości surow­
ców, materiałów itp. były 

j dotychczas niższe od fak- 
J tycznych przeciętnych kosz- 
! tów własnych, co powodo- 
| wało sztuczną nierentow- 
iność zakładów produkują- 
! cych te środki produkcji, u- 
Itrudniało orientację w rze- 
; czywistych kosztach włas- 
I nych poszczególnych produk 
tów oraz podważało zasadę 

| rozrachunku gospodarczego 
; naszych przedsiębiorstw.
I Po ustaleniu cen odpowia­
dających kosztom własnym,
1 przedsiębiorstwa, o których 
jmowa, będą mogły pracować 
na zasadach rentowności - 
i co za tym idzie — nie bę 
dą musiały korzystać z do­
tacji państwowych. Deficyt 
będzie występował tylko w 
tych przedsiębiorstwach, w 
których koszty własne są wy, 
górowane w wyniku zacofa- IW 
ma technicznego i orgamza 
cyjnego.

Nowe, właściwie ustalone 
ceny zbytu środków produk 
cji będą poważnym bodźcem 
do energiczniejszej walki o 
obniżkę kosztów własnych w 
przemyśle, o gospodarność 
rentowność zakładów.

15 bm. w Zakładach Me­
chanicznych im. Świerczew­
skiego w Elblągu przystąpiło 
no do montażu — na oddanej 
do eksploatacji dzień przed­
tem stacji prób — prototypu 
dużej turbiny. Turbina po 
przekazaniu do eksploatacji 
dostarczy prądu elektryczne­
go wystarczającego do oświet 
lenia 80 — 100 tys. izb
oraz wody cieplej dla 
ogrzania ok. 12 tys. izb. Ze­
spół montażystów z mi-

do montowania korpusów 
części wysokoprężnej turbi­
ny.

Całość montażu turbiny, 
którym kieruje zastępca dy­
rektora inż. Stanislaw Kosa- 
rzewski, potrwa do końca 
stycznia 1956 r.

Międzynarodowa
konferencja
kobiet pracujących
odbędzie się 
w czerwca 1956 i.

BUKARESZT (PAP). Od­
było się tu niedawno posie­
dzenie komitetu przygoto­
wawczego do międzynarodo­
wej konferencji kobiet pra­
cujących. Propozycję zwoła­
nia takiej konferencji wysu­
nęła Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. Ko-1 
mitet przygotowawczy posta 
nowił zorganizować ją w 
dniach 14 — 17 czerwca 1956 
roku.

Uchwalono apel kobiet 
pracujących całego świata. 
Apel głosi m. in.:

— Robotnice, pracownice, 
chałupnice, kobiety pracują­
ce miast i wsi!

Gorąco pragniecie pokoju, 
który jest niezbędny dla po­
lepszenia waszego życia. Cie­
szycie się z tego, że ostatnio 
polepszyły się stosunki mię­
dzy państwami. Ale równo­
cześnie wiecie, jak wiele 
jeszcze trzeba zrobić dla usta 
nowienia trwałego pokoju. 
Oto dlaczego odczuwacie w 
dalszym ciągu niepokój.

Są was miliony, stanowią­
ce olbrzymią siłę zdolną do 
urzeczywistnienia swych dą­
żeń.

Apel wzywa następnie 
wszystkie kobiety pracujące 
do jak najaktywniejszego u- 
działu w przygotowaniach do 
konferencji,

Dalsze szczegóły
tragicznego wypadku
na Morzu Północnym
Polscy marynarze
owacy, ni© 
witani

Emden

Agencja Reutera donosi z 
Nairobi (Kenia), że 15 bm. po­
wieszono tam w więzieniu 9 u- 
czestników ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego.

Podczas sztormu szalejącego

Zgodnie z zapowiedzią po­
dajemy dziś dalsze szczegóły 
wyratowania załogi angiel­
skiego statku „Victoria City“ 
przez polskich marynarzy z 
m/s „Orłowo“,

Zderzenia z włoskim stat­
kiem „Valentino Bibolini“ 
nastąpiło tak niespodziewa­
nie, że załoga statku „Victo­
ria City“ była zupełnie nie­
przygotowana do akcji ratun 
kowej. Nawet radiotelegraf is

statki, mimo iż znajdowały 
się w pobliżu, nie pośpieszyły 
z pomocą.

Wreszcie, po chwilach peł­
nych napięcia i tragizmu ulo 
kowano rozbitków na pokła­
dzie. Trzem % nich musiano 
udzielić pomocy lekarskiej. 
Załoga „Orłowa“ dała im swe 
odzienie, nakarmiła i ustąpi­
ła swych kabin.

Ogółem uratowano 60 osób, 
(a nie 61, jak podawaliśmy 
poprzednio), w tym 17 Angli­
ków, 16 Hindusów i 27 Pakis 
tańczyków.

14 grudnia „Orłowo“ zawi 
nęło do Emden, portu Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, gdzie rozbitków przeka­
zano odpowiednim czynni­
kom. Przybycie Polaków sta­
nowiło niemałą sensację w ży 
ciu mieszkańców tego mia-

swej niezwykle ważnej roli 
Statek otrzymał uderzenie 
dziobem między jedną a dru­
gą ładownią 1 szybko tonął.

Gdy „Orłowo“ zbliżyło się 
nad Atlantykiem i Morzem Półj do miejsca katastrofy, statek 

| nocnym rozbił się o latarnię 
morską u wschodnich wybrzeży 

i Szkocji helikopter lotnictwa bry 
jtyjskiego (R.A.F.). Dwaj członko 
| wie załogi zginęli, 
i Bardziej na północ silna wi­
chura rzuciła o skały trawler 

I belgijski „Beatrix-Fernando“.
Jeden marynarz zatonął, pię­
ciu uratowano.

ta nie mógł spełnić do końca g^a> Ludność Emden z nieby-

Olbrzymi brytyjski statek pa-

angielski był już zanurzony 
do połowy, z każdą chwilą za 
głębiając się coraz bardziej 
dziobem w fale Morza Pół­
nocnego. Wokół utworzyły się 
silne wiry, utrudniające po­
ważnie akcję ratowniczą.

A jednak, mimo niebezpie­
czeństwa załoga „Orłowa“ 
przeszła do dwóch szalup,

sażerski „Queen Mary“ przybył które spuszczone na wodę na
do Nowego Jorku z 1.021 pasaże . ,, ,   ,,
rami na pokładzie po niezwykle Pełniły S!ę tymczasem do po- 
ciężkiej podróży przez Atlantyk. Iowy wodą i groziły zatonię- 
Statek przybył z 30 godzinnym cjem yf swej akcji ratunkO“
Ä"SS; ÄWSI«! p?Iacy, t1 ,ca!k0TlcieAtlantyku dochodziła do 20 m. osamotnieni, bowlętn Inne

wałym wprost entuzjazmem 
przyjęła załogę „Orłowa“,
podkreślając niemal na każ­
dym kroku jej bohaterski 
czyn.

„Orłowo“ przebywa dotych 
czas u jednego z nabrzeży 
portu w Emden i nie wiado­
mo kiedy zacznie kontynuo­
wać tak nieoczekiwanie przer 
wany rejs] Na razie warunki 
atmosferyczne nie pozwalają 
na opuszczenie portu (silna 
mgia, wzburzone morze, wi­
chura).

Kierownictwo polskiego 
statku oraz załoga czują się 
dobrze i za pośreon cLvem
naszej gazety przesilają dla
swoich rodzin i bliskich ser­
deczne pozdrowienia,

(lech)

D2-C
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DZIENNIK BAŁTYCKI NR 800 (8578)

Gdańsk, dnia 17 grudnia 1955 r.

Państwowa Opera 
i Filharmonia Bałtycka 

w Gdańsku
DRODZY TOWARZYSZE!

W 10 rocznicę powstania Państwowej Filharmonii 
Bałtyckiej przyjmijcie nasze najserdeczniejsze ży­
czenia.

Wasza dziesięcioletnia działalność, pionierska pra­
ca zespołu w pierwszych latach po wyzwoleniu, nie­
strudzone dążenie do osiągnięcia jak najwyższego po­
ziomu wykonania, do udostępnienia społeczeństwu 
Wybrzeża najlepszego dorobku muzyki polskiej i 
ogólnoświatowej, stanowi poważny wkład w dzieło 
podnoszenia poziomu kulturalnego ludzi pracy nasze­
go województwa i zasługuje na ich szczególne uznanie.

Specjalne słowa podziękowania kierujemy dziś do 
wszystkich, tych, którzy swoim entuzjazmem i ofiar­
nym wysiłkiem stworzyli Filharmonię Bałtycką i przy­
czynili się do jej dalszego rozwoju. Do nich należą, 
obok wielu zasłużonych członków zespołu i kierowni­
ctwa, założyciele Filharmonii — kompozytor Zbigniew 
Turski i clr Stefan Sledziński; jeden z pierwszych 
dyrygentów, a obecnie dyrektor Filharmonii Naro­
dowej Bohdan Wodiczko, obecny dyrektor naszej 
Filharmonii dr Zygmunt Lato szewski i dyrygent Ka­
zimierz Wiłkomirski, którzy rozsławili polską muzykę 
nie tylk> w kraju, ale i poza jego granicami.

I< ilhamnonii Bałtyckiej wyrosło na znanych 
muzyków wielu członków zespołu, jak wybitny skrzy­
pek Henryk Pahdis, zasłużeni wykonawcy Jan Łu­
kaszewicz, Aleksander Truś, Jan Tiizhiowski Mie­
czysław Smilgin, Gustaw Pieskie, Stanisław Kosiorek 
i wielu innych.

, wzwoju Filharmonii Bałtyckiej przyczyniło się 
?owmez wielu ofiarnych pracowników technicznych i 
administracyjnych, jak korektor fortepianów Kazi­
mierz Nowiński, Romana Tuzinowska, Anna Soko­
łowska i inni.

Wierzymy głęboko, że nasz zasłużony zespół Fil­
harmonii Bałtyckiej będzie w dalszym ciągu dokładał 
wysiłków w doskonaleniu swej pracy i zdobywaniu 
coraz szerszych rzesz miłośników muzyki, w kształto­
waniu i zaspokajaniu potrzeb kulturalnych społeczeń­
stwa Wybrzeża.

Życzymy . Wam, drodzy towarzysze, jak najwięk­
szych sukcesów we wszystkich dziedzinach Waszej 
artystycznej { społecznej działalności.

PREZYDIUM KOMITET WOJEWÓDZKI
WOJEWÓDZKIEJ RADY POLSKIEJ ZJEDN

^Jj^OWEJ PARTII ROBOTNICZEJ
B GDAŃSKU w GDAŃSKU

»Bandyci z Partinico«
Historia ludzi
którzy nie mają 
możliwości
uczciwej pracy
(Korespondencja własna z Włoch)

Partinico, w grudniu 
Montelepre, Balestrata, 

Trappeto, Partinico — to naz 
wy wiosek w prowincji Pa­
lermo na Sycylii, które w o- 
statnich dziesięciu latach 
zdobyły smutną sławę, jeśli 
chodzi o ilość napadów ban­
dyckich, kradzieży i za­
bójstw.

Niedawno ukazał się na 
półkach księgarskich tom o- 
powiadań — dokumentów, na 
pisanych przez sycylijskiego 
działacza społecznego, Dani- 
lo Dolci, pt. „Bandyci w Par 
tinico“. Trudno nie zadrżeć 
z przerażenia, czytając tę 
książkę, na myśl, iż w wieku 
atomowym, w sercu cywili­
zowanego kraju, żyją ludzie 
w warunkach tak zacofa­
nych i tak rozpaczliwych. Na 
książkę Dolci składają 
głównie autentyczne zezna­
nia świadków, niektóre pi­
sane miejscowym dialektem. 
Są one bardziej wstrząsają­
ce, niż jakiekolwiek opisy 
literackie.

Oto zeznanie żony jednego 
z oskarżonych w czasie pro­
cesu: „Nie miał pracy. Spadł 
kiedyś z drzewa oliwnego i 
złamał kręgosłup. Chodził ku 
lejąc i tracił władzę w ręku. 
Przyznano mu emeryturę — 
700 lirów miesięcznie, a mie­
li dwoje dzieci. Razem z bra 
tern zaczął zajmować się kon 
trabandą. Potem go zaczęto

W zwiqzku z ułworzeniem rady naukowej przy WKPG

Ispślpraca naukowców z praktykami
powinna przynieść 
sluie korzyści
gospodarce narodowej

szukać, żeby go aresztować 
za kontrabandę, nie chciał 
dać się złapać, wolał się 
ukryć“. Historia człowieka, 
który nie miał możności do­
stania uczciwej pracy, histo­
ria „bandyty“ — wtedy gdy 
słowo to oznacza „wypędzo­
ny“, wypędzony ze społeczeń 
stwa.

GDY KILO CHLEBA 
KOSZTUJE 100 LIRÓW
Większość ludności Parti­

nico jest wygnana ze społe­
czeństwa i pozbawiona moż­
ności zdobycia godziwie wy­
nagradzanej pracy, pozbawio 
na pomocy lekarskiej i szkół. 
Można przytoczyć tu słowa 
innego oskarżonego; „Gdy go 
aresztowali, chłop zarabiał 

, 150 lirów dziennie, wtedy 
s^ę gdy miał zarobek. Zdarzało 

się, że pracował trzy dni w 
tygodniu, czasem cały ty­
dzień, a czasem tylko jeden 
dzień w tygodniu...“

Kilo Chleba kosztuje we 
Włoszech 100 lirów. A robot 
nik rolny, „bracciante“, aż 
do roku 1950 dostawał za dzie 
sięć, a nawet dwanaście go­
dzin pracy 350 lirów. Obec­
nie, po ciężkich walkach, pła 
ce podniesione zostały do 
400 — 500 lirów, a czasem na 
wet robotnik rolny zarabia 
aż 650 lirów dziennie. Ale 
650 lirów dziennie dla całej 
rodziny oznacza nadal strasz 
liwą nędze.

i korzysta z nauczania, któ­
re zgodnie z konstytucją po­
winno być powszechne.

KTO JEST TEMU 
WINIEN

Petycja wysuwa ponadto 
problem pracy di a miejsco­
wej ludności i wybudowania 
tamy na rzece Jato, dzięki 
której nawodniono by okoli­
czne grunty i użyźniono kraj.

Gdy się czyta książkę Da- 
nilo Dolci, nieodparcie na­
suwa się pytanie: kto to są

Grudniowe sztormy
spowodowały 
poważne zagrożenie
planu połowów
Dobre wyniki
w połowach
łososia

Zrywający się od czasu do 
czasu sztorm na Bałtyku spo 

„bandyci z Partinico“, czy j wodował już w tym miesłą- 
ci, których nędza popycha na cu wielodniowe przestoje na-

; łososi, bowiem do-niedawna’ 
; często zdarzały się tam wy- 
jpadki niszczenia sprzętu ło- 
j sosiowego przez kłusowni- 
; ków. Obecnie jednostki GUM 
j patrolują bez przerwy ło- j wiska łososiowe, a szyprów, 
I którzy odważą się kłusować 
I po chronionych wodach, cze- 
|ka wysoka kara.

(czech)

Uchwała Rady Ministrów z 
2. VII. br. w sprawie zakre­
su działania i organizacji ko 
misji planowania gospodar 
czego, przynosi bardzo waż­
ne postanowienia o tworze­
niu przy WPK.G rad nauko­
wych. Decyzja ta spowodo­
wana została potrzebą opar­
cia działalności WPKG 0 wy 
niki badań naukowych, ni. 
in. przez ściślejsze powiąza­
nie jej z pracą wyższych 
uczelni.

Rady naukowe przy WKPG 
mają być terenem wzajemne 
go porównywania działalnoś 
ci naukowej i praktycznej, 
mają być one ciałami dorad­
czymi, złożonymi z przedsta 
wicieii instytucji naukowych, 
reprezentujących te dziedziny 
wiedzy, których znajomość 
jest niezbędna dla prawidło­
wego koordynowania gospo­
darki terenowej.

Do najważniejszych zadań 
rady nauko-wej należy: ,

1) opiniowanie węzłowych 
problemów gospodarczych i 
przestrzennych wojewódz­
twa,

2) opiniowanie projektów
ekonomicznych i przestrzen­
nych dotyczących gospodarki |z tym wymagają specjalnego 
województwa, I potraktowania. Układ miasta

3) wskazywanie i ocenianie j Jest pasmowy, co wywiera 
stopnia przydatności dla gos j szczególny wpływ w dziedzi- 
podarki terenowej — opraco me komunikacji. Musi się z

' tym liczyć nie tylko WPKGG 
ale i DOKP, która de facto 
zajmuje się komunikacją miej 
ską. Nasze trzy miasta są je­
dynymi w kraju portami d 
uzdrowiskami zarazem.

Poza tym inną ich cechą spe­
cyficzną jest posiadanie tylko 
cząstkowej strefy podmiejskiej, 
tj. terenów dostarczających lud 
ności miast artykułów spożyw­
czych szybko psujących się lub 
nie znoszących dłuższego tran 
sportu. Szczęśliwie się składa, 
że w Gdańsku, działa stosunko 
wo liczna grupa urbanistów 
zrzeszonych w Delegaturze To 
warzystwa Urbanistów Pol­
skich. Sprawy poruszone powy 
żej znajdą więc na pewno 
właściwe rozwiązanie w wyniku 
współpracy rady naukowej 
WKPG z TUP-em.

jonizacji gospodarki rolnej, 
warzywniczej, sadowniczej, 
hodowlanej i leśnej w na­
szym województwie.

Nawet jeżeli przyjmiemy, że 
w pierwszym etapie pracy zo­
stanie wykonana tylko uprosz­
czona rejonizacja, to jednak za 
gadnienie to obejmie określenie 
obszarów o kierunkach: pszen- 
no-buraczanym, pszenno-żyt- 
nim, żytnio - ziemniaczanym, 
wielostronnym i leśnym, do któ 
rego problematyki należy włą­
czyć zagadnienie dolesień i pa­
sów wiatr o - chronnych. W tej­
że dziedzinie trzeba wytypować 
przyszłe obszary nasileń uprawy 
wikliny, uprawy różnych roś­
lin przemysłowych, produkcji 
paszy, warzyw, owoców, ho­
dowli mlecznej 1 mlecz- 
no-mięsnej oraz hodowli trzody 
chlewnej. Trzeba b. poważnie 
zastanowić się nad doborem lu 
dzi, którzy zajma się tymi pala 
cymi zagadnieniami.

Innym problemem, specy­
ficznym dla naszego woje­
wództwo. jest zagadnienie ko 
munikacji.

Zagadnienia urbanistyczne 
występujące np. w zespole 
miejskim Gdańsk-Gdynia są

dą prowadzili przedstawicie 
le wielu różnych zawodów. 
Dlatego w radzie powinien 
być także fachowiec zajmują 
cy się koordynacją tych wielo 
kierunkowych, pozornie 
sprzecznych poczynań, t. zn. 
powinien działać tam także 
planista przestrzenny.

I pod tym względem wojewódz 
two nasze jest w szczęśliwym 
położeniu. Na Wydziale Archi­
tektury Politechniki Gdańskiej 
istnieje jedyna w Polsce Kate­
dra Planowania Regionalnego, 
kierowana przez prof, mgr inż. 
areh. Stanisława Różańskiego, 
katedra zajmująca się tymi za­
gadnieniami od strony teorety­
cznej i praktycznej.

Jak widzimy istnieją w 
Gdańsku b. sprzyjające wa- 
runki pozwalające na utwo­
rzenie operatywniej rady nau 
kowej przy WKFG. Od wyko 
rzystania tych sprzyjających 
warunków, od zrozumienia 
specyfiki naszego wojewódz­
twa i właściwego doboru 
składu rady zależy, czy bę­
dzie ona rzeczywiście opera­
tywna, czy stanie się jeszcze 
jednym martwym kolegium.

Rada naukowa będzie sta­
nowiła ogniwo wiążące 
WKPG z uczelniami Wybrze 
ża. Czego WKPG może spo­
dziewać się po tych uczeł-

Na oskarżenia, zawarte w 
książce Danilo Dolci, miejs­
cowe władze chadeckie od­
powiedziały furią wściekłoś­
ci. Zarzucono mu fałsz i 
kłamstwo, a wreszcie „zemsz 
czono się“ na nim... zamyka­
jąc pod byle jakim pozorem 
schronisko dla dzieci, założo­
ne przez niego w Trappeto. 
Był to w okolicy jedyny dom 
dziecka, zaopatrzony w ła­
zienki i bieżącą wodę.

Dolci odpowiedział na te 
szykany strajkiem głodowym.

drogę występku, czy też ci, 
którzy ludności Sycylii stwo 
rżyli piekło na ziemi...

Droga, którą wybrał Da- 
ndlo Dolci, jest drogą buntu 
szlachetnej jednostki, buntu 
indywidualnego. Walka, któ­
rą prowadzi z takim poświę­
cenient, popierana jest przez 
partie lewicowe, organizują­
ce wielkie masy robotnicze 
całych Włoch. Dążą one do 
zdobycia dla wielkich rzesz 
bezrolnych chłopów, dla ro­
botników, czekających mie­
siącami na pracę — lepszych 
warunków życia, warunków 
które zlikwidują ogólną nę­
dzę, ciemnotę i bandytyzm.

A. Barsilio

W Kopenhadze
uruchomiono
niezwykły
zegar
Główne koło zegara
zrobi pełny obrót
w ciągu 
25.700 lat

KOPENHAGA (PAP). W 
czwartek 15 bm, na Ratuszu 
w Kopenhadze odbyła się 
niezwykła uroczystość. Tego 
dnia o godz. 14 król duński 
Fryderyk uruchomił niezwy­
kły zegar, zaprojektowany 
przez astro-mechanika Jen- 
sa Olsena. Wynalazca praco­
wał nad projektem zegara

szych kutrów rybaekich. W 
ostatnich dniach, jak wiado­
mo, warunki atmosferyczne 
na łowiskach bałtyckich nie­
co poprawiły się i kutry wy­
płynęły znów na połowy.

Podobnie jak w ub. mie­
siącu, również w grudniu 
sztorm poważnie obniżył wy-, 
niki pohwowe rybaków, a' 
szczególnie jednostek s£>ół- i 
dzielczych. Spośród spółdziel; 
ni rybołówstwa morskiego! 
najlepsze dotychczas wyniki 
uzyskały załogi spółdzielni 
„POKÖJ“ w Tolkmicka, któ- : 
rej barkasy dokonują poło- j 
wów na Zalewie Wiślanym.! 
Rybacy „Pokoju“ wykonali 
do 14 bm. 21,8 proc. pła- j 
nu miesięcznego. Natomiast; 
załogi władysławowskiego! 
„GRYFU“ osiągnęły 15,61 
proc., a gdyńskiej „JEDNOS 
CI RYBACKIEJ“ 10,3 proc. 
zadań grudniowych.

Rybacy spółdzielni „DZIE­
SIĘCIOLECIE PRL“ w Łe­
bie oraz spółdzielni „FRONT 
NARODOWY“ w Górkach 
Wschodnich poławiali w tym 
miesiącu tylko 2 dni, a zało­
gi spółdzielni „WYZWOLE­
NIE“ wr Świbnie — 3 dni.

Kutrowe rybołówstwo indy 
w-idualne zrealizowało do 14 
bm. jedynie 11,8 proc. planu, 
w tym rybacy gdyńscy 13,6 
proc., bazy w Helu i Jastar­
ni 12,1 proc. a władysławow- 
skie załogi kutrów indywi­
dualnych 10,1 pice. zadań 
miesięcznych.

W ciągu ostatnich dni ło- i 
dziowi rybacy indywidualni 
uzyskują niezłe wyniki w po 
Iowach łososi u ujścia Wisły.
Np. 12 bm. 4 motorówki od­
łowiły łącznie 339 kg tej cen 
nej ryby. Najlepsze w tym 
wyniki miały motorówki 
„Orł 6“ z szyprem Zygmun-

przeszło 50 lat. Zmarł on w [tern Burhardtem (173 kg),
1945 roku. Obecnie zegar zo­
stał wykonany i uruchomio­
ny.

Zegar Olsena jest najdo-
Wysiał on do rządu ^reg>,.!ad'icjszy V LiecieJSkalą 
listów z opisem sytuacji, pa- porównania jest fakt, 
nująctj na Sycylia. Do listów civnnv -ar strasshi
dołączona została petycja, 
podpisana przez 900 miesz­
kańców Partinico. Petycja 
domaga się przede wszyst­
kim dostępu do szkół dla 
wszystkich dzieci tej miejsco 
wości. Istniejący stan rzeczy 
w tej dziedzinie ilustruje 
fakt, iż na 5000 dzieci w wie­
ku szkolnym w Partinico, 
tylko 2500 chodzi do szkoły

wań naukowych,
4) zgłaszanie wniosków ł 

inicjowanie planistycznych 
prac naukowo-badawczych 
i naukowo-uslugowych w za­
kresie problematyki dotyczą­
cej województwa.

CZYM ZAJMOWAĆ 
SIĘ BĘDZIE

RADA NAUKOWA
Jaka będzie problematyka 

prac rady' naukowej przy 
gdańskiej WKPG? I jaki, w 
związku z tym, powinien być 
skład tej rady?

Problemami ekonomiczny 
mi województwa zajmą eię 
przedstawiciele Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej w Sopocie, 
sprawy rozwoju przemysłu 
należy powierzyć przedstawi­
cielom Politechniki Gdań­
skiej. Wobec braku na na­
szym terenie Wyższej Szkoły 
Rolniczej wystąpią na pewno 
trudności w rozwiązaniu nie­
zwykle ważnego problemu 
zagospodarowania Zulaw, re

jedynymi w swoim rodzaju j n*ac^: 
na terenie Polski i w związku' 1) skierowania najlepszych

przedstawicieli, a w pewnych 
przypadkach pracowników 
całych katedr do rady nauko 
wej.

2) ściślejszego powiązania 
działalności uczelni z gospo­
darką terenową, jej problema 
mi i perspektywami,

3) pomocy naukowej w oprą 
cowaniu zagadnień Planu 5- 
Tetniego.

Jakie z drugiej strony ko­
rzyści wyniosą z tego uczel­
nie? Oprócz niewątpliwych 
korzyści płynących z kontak 
tu nauki z praktyką, należy 
liczyć się z tym, że WKPG 
wreszcie zainteresuje się pro 
gramami szkolenia, jego kie­
runkiem i poziomem. Dla wo 
jewództwa i dla miasta nie 
jest obojętne jakie szkoły 
wyższe istnieją na jego tere­
nie i jakich specjalistów one 
szkolą. Planowanie gospodar 
cze i przestrzenne, którymi 
zajmuje się WKPG, powinno

ABY RADA BYŁA 
RZECZYWIŚCIE 
OPERATYWNA objąć także sprawę szkolenia 

Jak wynika z tego cząstko i kadr dla naszego rozwijające 
wego opisu sprawy, którymi! 8° nieprzerwanie przemys 
zajmuje eię rada naukowa1 lu dla budownictwa i innych 
WKPG, jej oddziaływanie na| dziedzin gospodarki i kultury 
życie województwa może byćj narodowej, 
duże, Wymienione prace bę- Mgr inż, Janusz Kowalski

Powiat
kościerski
przoduje
w kontraktacji
upraw
roślinnych

Znaczenie kontraktacji u- 
praw roślinnych nie zawsze 
jest doceniane przez tereno­
wy aparat skupu. Świadczy 
o tym fakt, że w takich po­
wiatach jak pucki i (częścio­
wo) tczewski są jeszcze po­
ważne zaległości w realiza­
cji planu kontraktacji.

Ostatnio jednak znaczny 
sukces osiągnął pow. koś­
cierski. Jak donosi nam bo­
wiem nasz korespondent 
ZYGMUNT ZAWARTKO, po 
wiat ten wykonał w ostat­
nich dniach plan kontrakta­
cji upraw roślinnych w 105 
proc.

W ślady pow. kościerskie- 
go idzie pow. elbląski. Prze­
kroczył on już plan kon­
traktacji lnu i konopi. Apa­
rat skupu winien tu obec­
nie skoncentrować całą uwa 
gę na walce o wykonanie pla 
nu kontraktacji pozostałych 
upraw roślinnych,

słynny zegar w Strassburgu, 
uważany dotychczas za naj­
bardziej dokładny, potrzebu 
je korekty 24 sekundy na 
300 lat. Zegar kopenhaski — 
jak obliczają specjaliści — 
będzie miał odchylenia za­
ledwie 0,4 sekundy na 300 
lat.

Główne kolo opisywanego 
zegara będzie robiło pełny 
obrót w ciągu 25.700 lat. O- 
gółem zegar na Ratuszu w 
Kopenhadze składa się z 14 
tys. części. Zegar ten poka­
zuje nie tylko godziny, mi­
nuty i sekundy, lecz także 
czasy lokalne w szeregu pun 
litów kuli ziemskiej, dokład­
ny czas wschodu i zachodu 
słońca i księżyca każdego 
dnia roku, fazy księżyca, 
święta ruchome na wiele ty­
sięcy lat naprzód, szereg 
zmian w ruchu ciał niebies­
kich itd. Jedna z części ze­
gara zacznie działać dopiero 
za 1000 lat.

Zegar kopenhaski wzbu­
dził w całym świecie olbrzy­
mie zainteresowanie ze 
względu na swą niezwykłą 
pomysłowość i precyzję.

Biżuterię
Oppenhe'
odnaleziono

LONDYN (PAP). Biżuteria 
która ukradziona została w 
pierwszych dniach grudnia msł 
żonkom Oppenheimer w Johan 
nesburgu (Unia Południowo- 
Afrykańska) po żmudnych po' 
szukiwaniaeh została odnalezio 
na. Sprawcami kradzieży było 
dwóch mężczyzn, których aresz 
towała policja południowo-afry- 
kańska. Biżuterię wartości pół 
miliona dolarów przechowywa­
li om w papierowym kartonie.

Kradzież biżuterii Oppenhei 
merów zalicza sie do najwięk­
szych tego rodzaju afer. Za 
ujęcie sprawców kradzieży Op­
penheimerowie wyznaczyli na­
grodę w wysokości 15 tysięcy 
funtów.

„Orl 8“ z szyprem Józefem 
Cebulą — 96 kg i „Oks 21 
z szyprem Edmundem Budzi 
szem — 63 kg. r

Dobrze się też stało, że 
ostatnio Gdański Urząd Mor 
ski wprowadził ostrą kon­
trolę rejonów przybrzeżnych, 
gdzie dokonywane są połowy

Ozy Jcslegie Monaco 
doprowadzi swych 
poddanych do płacenia
podatków?

PARYŻ (PAP). Książę Mona­
co Rainier odpłynął z portu w 
Hawrze do Stanów Zjednoczo­
nych. Przed odpłynięciem z 
Europy zdementował on pogło­
ski, jakoby wjeżdżał do USA 
w celu znalezienia tam żony.

Pogłoski te były rozprzestrze 
niane przez niektóre dzienniki 
w związku z tym, że książę Rai 
nier jest dotychczas kawalerem 
i że w myśl porozumienia za­
wartego w 1913 roku między 
Francja a księstwem Monaco z 
chwilą wymarcia panującej tam 
dynastii książęcej Monaco zo­
stanie automatycznie wcielone 
do Francji. Mieszkańcy księ 
stwa będą wówczas musieli po 
raz pierwszy płacić podatki.

Duże śniegi
na Mazurach

OLSZTYN (PAP). W woj. ol 
sztyńskim spadł obfity śnieg. 
Nawet najstarsi mieszkańcy 
Warmii i Mazur nie pamiętają 
aby w grudniu były tak duże 
opady śnieżne. Grubość pokry­
wającej ziemię warstwy śniegu 
w północnej części wojewódz­
twa wynosi ponad 60 cm.

Opady spowodowały zakłóce­
nia w komunikacji kolejowej 
i autobusowej.

Ponad 20 cfiai 
gołoledzi 
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP), w ciąg 
wieczora i nocy z czwartku n 
piątek wiele razy musiały wy­
jeżdżać na miasto karetki wro 
oławskiego pogotowia, by udzie 
lić pomocy ofiarom gołoledzi.

Ogółem zanotowano w tym 
czasie 20 wypadków złamania 
rąk i nóg oraz ciężkich potłu­
czeń głowy^

PRZEGLĄD PRASV 
ZAGRANICZNEJ

||n
opublikowała dnia 15 bm. 
artykuł pt. „Knowania 
zwolenników zimnej woj­
ny“, podpisany przez „Ob 
senvatora“. Autor arty­
kułu omawia podróż N. A. 
Bulganina i N. S. Chru­
szczów a do Indii, Bur my i 
Afganistanu i stwierdza, 
że jest to wydarzenie o 
poważnym znaczeniu mię­
dzynarodowym.

„Prasa reakcyjna obu­
rza się — pisze „Obser- 
wator“ — że N. A. Bul­
ganin i N. S, Chruszczów 
podczas sicej wizyty w 
krajach, które niedawno 
■wyzwoliły się z jarzma 
kolonialnego, potępili ko­
lonializm. Oczywiście, re­
daktorzy tych gazet i ich 
inspiratorzy iv rządach 
pragnęliby, aby przywód­
cy radzieccy zachwycali 
się topnikami gospodarki 
kolonizatorów, aby 'wy­
chwalali szkodę, jaką go­
spodarka ta przyniosła 
■narodom Indii i Bwrmy, 
Niektóre pisma USA i 
Anglii usiłowały przy po­
mocy fałszowania rzeczy- 
wistości oraz grubych 
kłamstw wprowadzić w 
błąd opinię publiczną. Fał 
szerze zostali jednak po­
chwyceni za rękę, a ich 
wymysły zdemaskowane.

Na pomoc skompromi­
towanym pismakom po­
śpieszyli pewni politycy i 
dyplomaci. Nie potrafili 
oni przeciwstawić wyrazi­
stemu i jasnemu progra­
mowi radzieckiemu, pole­
gającemu na współpracy 
państw o różnych ustro­
jach politycznych, niczego 
poza „zimną wojną“, zaś 
dążeniu narodów azjatyc­
kich do utrwalenia swej 
niezawisłości i zbudowa­
nia własnego przemysłu
— niczego poza otwartym 
poparciem, udzielanym sta 
remit imperializmowi“.

„ Wydarzenia związane 
z podróżą, przywódców ra­
dzieckich cło krajów Azji
— podkreśla „Obserwa­
tor“' — jeszcze raz wyka­
zały całemu, światu nie­
słuszność polityki z pozy­
cji siły.

Prasa angielska i ame­
rykańska podaje, ze nie­
długo wyjedzie do USA 
premier Eden w celu od­
bycia rozmów z Eisenho­
werem. Jalc pisze tygod­
nik „Business Week“, wi­
zyta zapoczątkuje „ogólny 
przegląd strategii Zacho­
du“.

Nie wiemy jakie bę­
dą owoce „przeglądu 
strategii Zachodu“ któ­
ra zabrnęla w śle­
pą uliczkę. Czy przegląd 
ten będzie wiódł do rezyg­
nacji ze zbankrutowanej 
polityki „z pozycji siły“, 
czy też do jej kontynua­
cji? Czy przegląd ten o- 
znaczaó będzie rezygnację 
z prób wskrzeszenia „zim­
nej wojny“ czy też nowe 
wysiłki dla jej rozpala­
nia? Czy przegląd ten o- 
zmaczać będzie uznanie 
faktu, że „duch . Genewy“ 
żyje, czy też zostanie on 
znów ogłoszony za żyw­
cem pogrzebanego? Czas 
pokaże, jakie będzie sta­
nowisko mocarstw zachod­
nich.

Jeśli chodzi o Związek 
Radziecki — kończy „Ob 
serwator“ — to kemty-
nuuje on i będzie konty­
nuował swą politykę zgo­
dną z „duchem Genewy“, 
z duchem współpracy ze 
wszystkimi krajami w 
imię utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów'. 
Podróż N. A. Bulganina i 
N. S. Chruszczowa do In­
dii, Burmy i Afganistanu 
jest ważnym slupem mi- 
lowym na tej drodze“,
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Ważna sesja
sopockiej MRN

We wtorek 20 bm. o 
godz. 8.30 rozpocznie się 
w sali posiedzeń Prezy­
dium MRN przy ul. Ko­
ściuszki sesja MRN w So­
pocie. Temat główny — 
ANALIZA DZIAŁALNO­
ŚCI SŁUŻBY ZDROWIA 
1 BHP.

»Dobry
wieczór«

Taki tytuł nosi impreza, 
w czasie której ivy stępują: 
zespól jazzowy Wojewódzkie­
go Domu Kultury Zioiązków 
Za wodowych vj Stalinogro- j 
dzie pod dyr. Waldemara Ka 
zaneckiega, soliści instrument 
ta 1 n i: E dwa rd llrba ńczyk,
Alfred Abrahamczyk, Piotr 
Śpiew ok oraz piosenkarze 
Ada Balikoivska, Natasza 
Zylska, Jan Danek i Janusz 
Gniatkowski, Konferansjerkę 
prowadzi Stefan Śojecki.

Czy „DOBRY WIECZÓR“, 
zaliczymy naprawdę do do-, 
brych? Odpowiedź usłyszą\ 
mieszkańcy Gdańska, sami,! 
przybywając dziś o godz. 19 
oraz jutro, w niedzielę o 
godz, 12 i 17 do Zakładowe­
go Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej przy ul. Lisia 
Grobla.

Sprawa Liceum Muzycznego w Sopocie
musi wreszcie byt załatwiona 
Kie msżemy pozwolić,
żeby młodzież
gnieździła się w klitkach
i spala w czasie zimy 
na werandzie

Tego typu szkół, jak jedyne na W.ybrzeżu Liceum Mu­
zyczne w Sopocie, jest w kraju na razie tylko 10. Są to 
szkoły łączące naukę muzyki z przedmiotami ogólnokształ­
cącymi w zakresie szkoły średniej.

Rzecz jasna, że szkoła taka posiadać musi odpowiednie 
pomieszczenie, i to obszerne, gdyż niezależnie od dużych sal 
wykładowych znajdować się muszą pokoje do ćwiczeń indy 
widualnych na instrumentach, sa!a koncertowa, świetlica, 
pracownia biologiczna, fizyczna i sala gimnastyczna. Ponie­
waż zajęcia w szkole trwają do godziny 19, powinna być 
także odpowiednio obszerna stołówka.

zamian inne. Jako pedagogo­
wi bliskie są sprawy młodzie 
ży i jako wychowawca licz­
nych rzesz młodzieży arty­
stycznej, wie doskonale jak 
ujemnie mogą się odbić na 
nauce złe warunki mieszka­
niowe.

Zaznaczyłem jednak, że to 
są tylko półśrodki, Czas naj­
wyższy aby sprawą właściwe 
go pomieszczenia dla Liceum 
Muzycznego i internatu zaję­
ły się nasze władze z pełną 
powagą. Trzeba wreszcie

Na gorącą prośbę przewód 
niczącego Komitetu Rodzi­
cielskiego radnego Henryka

chłopcy nie tylko rodzą się w 
miastach. Co czynić?

Sprawa wymaga niezwłocz
Bednarczyka odwiedź.liśmy nego załatwienia. Liceum 
Liceum Muzyczne w Sopocie, i Muzyczne w Sopocie musi 
Jakież było nasze rozczarowa' mieć zapewnione należyte wa 
nie, kiedy miast ładnych, do-!runi^ rozwoju, 
stosowanych do potrzeb mło
dzieży pomieszczeń ujrzeliś-

j my ciasne klitki, w których 
gnieździ się po 25 osób. Sto­
łówka, to ciemna maleńka,

Na zdjęciu: popularna pieś 
niarka rozgłośni stalino- 
grodzkiej Polskiego Radia, — 
Natasza Zylska

ZAŁATWIĆ OD RĘKI
Jak najszybciej trzeba usu 

nąć z gmachu trzech lokato- 
pełna zacieków piwniczka/™w którzy zajmują łącznie 
mieszcząca jednocześnie kuch, 6 ,«b. Uzyskanie tych izb przy 
nię, dwa stoły i kilkanaście ^uesm względną poprawę o- 
krzesM I kecnych warunków. To na-

Nie^ma sali gimnastycznej, Prawd? nie do wiary aby w 
nie ma pracowni biologicznej Sopocie nie mozn,f oy ° zna~ 
i fizycznej, nie ma świetlicy, j lezc„Przf okres 3 lat trzech 
nie ma umywalni, w której 
można byłoby umyć ręce
przed posiłkami.

Nauczyciele gnieżdżą się w 
ciasnym poko,ku będącym

mieszkań.
Sprawę internatu można 

także częściowo rozwiązać. 
Otóż w tym samym domu

„Huzary“ - Breala
i „Melodramat"
— Warmińskiego 
przygotowuje

Teatr „Wybrzeże“
Grane obecnie przez Teatr 

..Wybrzeże“ sztuki — „Matu 
rzyści“ i „Współwinni“ scho­
dzą nieodwołalnie ze scen 
we wtorek 20 bm. Ponieważ 
scena Teatru Wielkiego w 
Gdańsku - Wrzeszczu nie 
jest jeszcze gotowa do użyt­
ku, dyrekcja teatru zmuszo­
na była zmienić swoje plany 
repertuarowe. Nowy sezon 
teatralny, choć z pewnym o- 
późnieniem Teatr „Wybrze­
że“ otwiera dwiema ambit­
nymi pozycjami, wystawia­
jąc je jako pierwszy w Pol­
sce.

W piątek 23 bm. w Tea­
trze Dramatycznym w Gdy­
ni Teatr Wybrzeże“ wystę­
puje z prapremierą „Huza­
rów7“ — Breala w reżyserii 
Stanisława Milskiego i opra­
wie scenograficznej Mariana

mieszka prof. Horno-Poplawi Kołodzieja. Pełna świetnych
jednocześnie „pracownią fi-;ski. Zajmuje on bodajże trzy I powiedzeń, przezabawnych

Czy widziałeś już
operetkę
Abrahama
»Wiktoria 
i |ej huzar"?

Na prośbę mieszkańców 
Gdyni, objazdowy zespół ope 
retki warszawskiej da jeszcze 
dwa przedstawienia dobrze 
wystawionej operetki Pawła 
Abrahama pt. „Wiktoria i jej 
huzar“.

Ci, którzy jeszcze nie wi­
dzieli „Wiktorii“, mają oka­
zję pójść na przedstawienie 
dziś lub jutro. Operetka gra 
na jest w sali Frez. MRN 
przy ul. Bema o godz. 19,30. 
Bilety w przedsprzedaży w7 
„Orbisie“ i w kasie od godz. 
15.

zyczno - biologiczno - chemi j dość duże izby. Z pewnością 
czno - geograficzna“. O swo'prof. Horno-Popławski odstą 
bodnej rozmowie na tematy, pi z chęcią młodzieży swoje 
wychowawcze nie ma oczy- j mieszkanie, gdy otrzyma w
wiście mowy. .Jesteśmy pei- ----— ---- -----------------—————
ni uznania dla młodzieży,' 
która w takich warunkach 
uczy się.

Lecz zapał też ma swoje! «■ « w a
granice i jeśli stale będzie ga;|BQ|jA 
szony zimnym strumieniem!*8^ ** »
niezaradności niektórych in- j 
stancji — z pewnością zgaś-i 
nie.

Kształtując materialistyczny j 
światopogląd wypowiedzieliśmy 
zdecydowaną walkę werbaiiz- 
mowl, oparliśmy poznawanie 
przyrody na doświadczeniach, 
dogłębnym zrozumieniu praw 
rządzących naturą. wypowie­
dzieliśmy walkę dogmatom i za 
bobonom. Uczeń przestał wie­
rzyć „na słowo“, uczeń chce do 
ciekać, badać. Licealiści sopoc

Ostatnia

w konkursie
»Zbieramy
makulaturę»

Dzisiaj zamieszczamy ostatnia 
listę „laureatów" konkursu or­
ganizowanego przez WRZZ, 
WZPSW 1 „Dziennik Bałtycki“

kiej szkoły muszą jednak w dal pod hasłem: „Zbieramy makula 
szym ciągu poznawać świat i 
prawa nim rządzące „na nauczy 
cielskie słowo*', gdyż nie mają 
zapewnionych pomocy nauko­
wych, nie mają potrzebn57ch na 
ten cel pomieszczeń.

Ö t$m wart©
wledzieC

KONKURS NA PIESN
Komitet do spraw turystyki 

oraz Związek Kompozytorów 
Polskich ogłosiły konkurs o- 
twarty na pieśń o tematyce tu­
rystycznej. Pieśń ma być z to­
warzyszeniem fortepianu do tek 
stów zamówionych. Termin skła 
dania prac upływa 15. 1. 1956 r.

Przewidziane są następujące 
nagrody: I — 3.000 zł, II — 2.000 
zł, III — 1.000 zł. Bliższe infor 
macje oraz teksty pieśni do 
wglądu zainteresowani mogą o- 
trzymać w biurzfe Komitetu 
Woj. Turystyki Gdańsk, gmach 
Prezydium Miejskiej Bady Na­
rodowej ul. Świerczewskiego 
pok. 40S/IV piętro.

f*©k az
gołębi pocztowych
w Gdyni

W dniach 17 \ 18 grudnia br. 
w Domu Kolejarza w Gdyni 
przy ul, Jana z Kolna 55 odbę­
dzie się pokaz gołębi poczto­
wych. Pokaz dostępny jest dla 
zwiedzających w godzinach od 
8 do 22,

KARYKATURA
INTERNATU

Osobna sprawa —- to inter 
nat składający się z dwu izb. 
Jedną zajmują chłopcy — jest 
ich 12, drugą izbę dziewczęta 
— jest ich 5. Dwie dziewczyn 
ki z braku miejsca (18 m. kw.) 
muszą spać na oszklonej we­
randzie. Zimno tam, ciasno i 
mokro. Żelazny piecyk, który 
ogrzewa pomieszczenie dziew 
cząt i takież samo „mieszka- 
nie‘‘ wychowawczyni, niewie 
le daje ciepła. Dziewczynki 
śpią w sukienkach.

Umywalnia i ubikacja jest 
wspólna dla chłopców i dziew 
cząt. Znajdują się w niej trzy 
miednice. O porządnym urny 
ciu się nie ma mowy. Jednym 
słowem prymityw, aż przy 
kro i wstyd przed młodzieżą.

Ale w internacie nie tylko :ie 
śpi. Trzeba odrobić lekcje, po 
ćwiczyć na instrumentach.

W tej chwili nauka i ćwicze­
nia wyglądają mniej więcej 
tak: w jednym kącie ćwiczy 
ktoś na kontrabasie, w drugim 
na puzonie, w trzecim na wal- 
torni, w czwartym na skrzyp­
cach. Przy stole siedzi dwóch 
chłopców, którzy zasłoniwszy 
dłońmi uszy uczą się historii. 
Świetlicy nie ma, pokoju do 
ćwiczeń również. Nauka gry 
na fortepianie obowiązuje wszy 
stkich, lecz z braku pomiesz­
czeń ćwiczą tylko nieliczni i 
to w bardzo rzadkich odstępach 
czasu.

Dyrektor Liceum ob. Ro­
man Heising zwracał się nie­
jednokrotnie do Prez. MRN, 
WRN, do Ministerstwa. Spra 
wa ciągnie się jednak od 
trzech lat i jak dotychczas 
bez widoków na poprawę. Za 
chodzą obawy, że już np. w 
przyszłym roku szkolnym nie 
będzie można przyjąć ani jed 
nego ucznia z terenu. A prze 
cięż uzdolnione dziewczęta l

turę dla przemysłu*'.
Oto ci, clo których uśmiechnę 

ła się fortuna: Alicja Koziełlo
z Helu, Franciszka Szałkowska 
z Sopotu, Piotr Bolanowski 
Wejherowa, Maria Bogaiecka 
z Gdyni, Iwona riepka z Gdy 
ni, Mieczysław Dziubiiński z BI 
bląga, Sp-nia „Emalia“ z Nowe­
go Portu, Renata Mateja z 
Tczewa, Józef Bieska z Redy, 
Aleksander Jarochin z Lęborka. 
Henryk Swądzyński z Wejhero­
wa, Józefa Wołyniec z Kwi­
dzyna, Kazimierz Lass z Koście

sytuacji i trzymająca widza 
w napięciu tragikomedia 
współczesnego francuskiego 
dramaturga jest ostrą satyrą 
na militaryzm, soldateskę i 
ślepą machinę wojenną. W 
„Huzarach“ zobaczymy: M.
Grodyńską, A. Migulankę, M. 
Nochowicz, B. Nowakowską, 
L. Dzicniewicza. J. Gajdara, 
T. Gwiazdowskiego, M. Ja­
nowskiego, Z. Koreptę, St. 
Michalskiego, J. Walewskie­
go i M. Werchowskiego.

W tydzień po „Huzarach“ 
31 bm. na tej samej scenie 
Teatr „Wybrzeże“ daje dru­
gą prapremierę — Warmiń­
skiego „Melodramat“, 3-akto 
wą sztukę poruszającą aktu­
alne problemy współczesne­
go małżeństwa. „Melodra­
mat“ reżysersko przygotował 
Zygmunt Hubner, a dekora­
cje projektował Feliks Kras­
sowski.

W „Melodramacie“, który 
w związku z toczącymi się 
dyskusjami oczekiwany był 
ze zrozumiałym zainteresowa 
niem i z pewnością spotka 
się z żywym oddźwiękiem na 
widowni, wystąpią znani na­
si aktorzy: Kira Pepiowska, 
Krystyna Wodnieka, Lech

skończyć z przyrzeczeniami i 
biurokracją.

Dzieci nie mogą marznąć, 
muszą mieć zapewnione na­
leżne im warunki.

Genadiusz Pisarewicz

MIGAWKIWydtieia

Konkurenci
Widocznie zawiadowcy 

stacji na trasie Gdańsk —■ 
Gdynia pozazdrościli sukce­
sów, jakie odnosić będzie

Filharmonia Bałtycka
1945 — 1955
Notatki
kronikarskie

ROK 1919 jest rokiem sukce­
sów. Wyrazem szczególnego 
uznania dla pięknego rozwoju 
pracy artystycznej orkiestry 
jest nagroda muzyczna miasta 
Gdańska nadana w styczniu 
1949 r. dyrygentowi BOHDANO 
WI WODICZCE oraz członkom 
orkiestry: HENRYKOWI PALU
LISOWI, JANOWI TUZINOW- 
SKIEMU, EDWINOWI PIOTRO 
WICZOWI, ANTONIEMU PU­
CHALSKIEMU, EDMUNDOWI 
WOJ AKOWSKIEMU, JANOWI 
ŁUKASZEWICZOWI, EMILO­
WI PARDUSOWI, STANISŁA­
WOWI KOSIORKOWI i MIECZY 
SŁAWO WI SMILGINOWI. Co­
raz częściej występują gościn­
nie zarówno dyrygenci jak soli­
ści, a wśród tych ostatnich nie 
brak wybitnych wirtuozów za­
granicznych.

Z krajowych dyrygentów Wy 
brzeże poznaje WITOLDA KRZE 
MIŃSKIEGO i WŁODZIMIE­
RZA ORMIC KIEGO. Organizu­
je się szereg koncertów poświę 
conych wyłącznie polskiej mu-

rzyny, Jacek zaleski z Gdym, | Pietrasz, Zbigniew Łobodziń- 
Klara Kulas z Kościerzyny, liy i i ; Tł»r v «Sjjwa 
szard Raczkowski z Gdańska-i 1 ,eizy »IIwa
Narwiku, Stefania Ejsewska z1 —------
Gdyni i raz jeszcze Alicja Ko- 
ziełło z Helu — \yygrali wiecz­
ne pióra.

Szaliki milanowskie wygrali:
Alicja Szpyt z Otławy pow,
Kwidzyn, Romana Budzisz z 
Kuźnicy pow. Puck, i Hanna 
Charszla z Kościerzyny; kom­
plety bielizny damskiej: Geno­
wefa Zagórska z Jastarni, Sta­
nisław' Płaski z Kartuz, Zbysz­
ko Borsuk z Gdyni, Jerzy Szwin 
tlrowski z Bronisławowa pow.
Kwidzyn, Sabina Urbaniak z 
Gdyni, Mieczysław Cieślak z 
Wrzeszcza ; Bogdan Chwaszczyń 
ski ze Starogardu; koszule po- 
pelinowe: Henryk Fijałkowski z 
Gdyni i Irena Sznyeer z Gdań­
ska; 3 m. jedwabiu milanow­
skiego: Tadeusz W7alczak z Błat 
nik (pow. Gdańsk) , Franciszek 
Gwa ński z Ryjewa (pow.
Sztum).

Nylony przypadły: Andrzejo­
wi Groniowi z Gdańska, Wada 
wowi Łukomskiemu z Malbor­
ka, Stefanowi Strawińskiemu z 
Gronowa pow. Elbląg, Kazi­
mierzowi Gryniowi z Sopotu,
Janowd Pajewskiemu z Gdyni,
Ryszardowi Chrzanowskiemu z 
Tychnów pow. Kwidzyn, Natalii 
Orzechowskiej z Elbląga, A. Ba 
ranowskiemu z Wejherowa, Ja 
nowi Serwińskiemu z Gdańska i!

DickhurtElżbiecie 
Dworu.

Wreszcie coś „świątecznego *: 
5-kilogramowe puszki szynki 
konserwowej wylosowali: Fran­
ciszek Sabatowski z Nowego operetka J 
Dworu, Alojzy Sendlewski z Sobański'

Z wycieczką
PTTK
do Poznania

W ub. niedzielę Zarząd O- 
kręgu Gdańskiego PTTK zor 
ganizował dla swych pracow 
ników i dla pracowników ad 
ministracyjnych Politechni­
ki Gdańskiej jednodniową 
wycieczkę do Poznania. U- 
dział wzięło 25 osób.

Wycieczka ta była tak dobrze 
zorganizowana, że na diugo po 
zostanie w pamięci jej uczestni 
ków. Kierownik wycieczki oh. 
Śmigielski i jego zastępca 
ob. SAJKO dołożyli wszelkich 
starań, by wszystko wypadło 
jak najlepiej.

A więc zwiedzono (wcale nie 
pobieżnie) Poznańską Farę i Ka 
tedrę, renesansowy ratusz, w 
którym mieszczą się ciekawe 
eksponaty muzealne obrazujące 
głównie historię Poznania oraz 
galerię malarstiva w historycz-

w Redłowie
Straty wynoszą
ok. 1 miliona
złotych

Wczoraj w godzinach ran­
nych przy ul. Łużyckiej 3 w 
Redłowie wybuchł pożar w 
budynku Bazy Sprzętu i Tran 
sportu, należącym do gdyń­
skiego ZBM. Przybyła na­
tychmiast zawodowa miejska 
Straż Pożarna mimo szero­
kiej akcji, trwającej od rana 
do godz. prawie 16-tej, nie 
zdołała uratować płonącego 
budynku, z braku wody. Znaj 
dujące się w pobliżu hydran­
ty były nieczynne.

W akcji wzięły udział: Za­
wodowe Miejskie Straże Po­
żarne z Gdyni, Sopotu i Gdań 
ska, kolejowa i portowe z Gdy 
ni i Gdańska.

Mimo energicznej postawy 
straży pożarnej budynek, w 
którym mieściły się warszta 
ty mechaniczne, magazyn, i 
hala maszyn spłonęły do 
szczętnie. Przyczyną pożaru 
była prawdopodobnie wadli­
wa instalacja pieca węglowe 
go. Trudno w tej chwili do 
kladnie ustalić straty, lecz 
wynoszą one prawdopodobnie 
ok. miliona złotych.

Słowa uznania za energicz 
ną akcję należą się szczegól­
nie ogniomistrzowi Ryszardo 
wi Kordekowi, sekcyjnemu 
Józefowi Kobylińskiemu, stra 
żakom: Stanisławowi Abraha 
mówi. Andrzejowi Wróblowi 
i Janowi Myszkowi oraz kie­
rowcy Bogdanowi Zegadłowi 
czowi.

zyce, z wybitnym uwzględnie­
niem utworów kompozytorów 
współczesnych.

Filharmonia organizuje kon­
certy uwzględniające utwory 
kompozytorów współczesnych: 
dzieła Bacewiczówny, Rudziń­
skiego, Eugeniusza Morawskie­
go, Kiesewettera, Turskiego, a 

obcych utworów współczes­
nych Wybrzeże poznaje V sym­
fonię Szostakowicza, IV symfo­
nię Roussella, „Ucznia Czarno­
księżnika“ Dukasa i inne.

Filharmonia Bałtycka zostaje 
upaństwowiona. Koncerty sym 
foniczne jesiennego sezonu od­
bywające się regularnie co ty­
godnia przynoszą wiele urozmai 
cenią w repertuarze i w dobo­
rze wykonawców. Zespół orkie 
stry powiększony (także o har 
fe) gra teraz na przemian pod 
batuta dvr. LATOSZEWSKIEGO 
i BOHDANA WODICZKI, a z 
gości zjawia się młodziutki JAN 
KRENZ, jeden z najzdolniej­
szych dyrygentów polskich mło 
dego pokolenia.

* * *
ROK 1950 staje się przełomo­

wym w działalności Filharmonii 
Bałtyckiej. Obok bowiem wyślę 
pów symfonicznych orkiestra 
bierze systematyczny udział w 
przedstawieniach operowych, 
będących uwieńczeniem pracy 
przygotowawczej zespołów wo 
kałnych Studia Operowego. Roz 
poczyna „EUGENIUSZ ONIE­
GIN“, wykonany 28 czerwca 
1950 r. Od tego dnia orkiestra 
obok koncertów gra w przed­
stawieniach operowych 8 razy 
w miesiącu.

Przy pomocy orkiestry Filhar 
monii Bałtyckiej i ad hoc zor 
ganizowanych przez prof. KU 
KLEWICZA chóru, baletu i st 
listów przygotowano kilka przed 
stawień „HALKI“ w insceniza 
cji GALLA i pod batutą dyr. 
SLEDZINSKIEGO. Na tak przy 
gotowanym gruncie dyr. Lato- 
szewski i jego najbliżsi współ­
pracownicy zreorganizowali i u 
zupcłnili zespoły śpiewacze, 
dzięki prof. JARZYNÓWNIE o 
trzymali pierwsze kadry bale­
towe, a ponadto uruchomili 
warsztaty dekoracyjno - kostiu 
rnowe. Wydarzeniem artystycz 
nym stały się występy znako­
mitych dyrygentów zagranicz­
nych: LASZLO SOMOGYI (Wę
gry) i CARLO ZECCHIEGO 
(Włochy).

W okresie swojej szczytowej 
formy i największego nasilenia 
pracy Filharmonia Bałtycka ob 
chodziła 27 października 5-lecie 
działalności koncertowej, odtwa 
rzające w uroczystym wieczo­
rze program pierwszego koncer 
tu z 3945 r.

UWÄGÄ1
Kieszonkowcy
grasują

Nowego nym przekroju od średniowie­
cza, aż do okresu międżywojen 
nego.

Po południu palmiarnia, a wie 
ozorem największa atrakcja — 

Straussa „Baron cy- 
doborowej obsadzie 

B.potu, Jan Piłat z Choczewa (z J. Prządą, D. Seremak 
(pow. Lębork) i Bronisław Law j Sypniewską na czele, 
rynowicz z Wrzeszcza. W związku z tym nasuwa

Na zakończenie gorący apeli się pytanie czy nic byłoby 
do mieszkańców Wybrzeża: ktnLyskazane, żebv różne (nie tvl 
kurs się skończył, ale niech Jej. , . . '
go hasło trwa nadal. Zbiornice!ko te większe) zakłady pra- 
czekają na makulaturę, a prze~iey, częściej korzystały z u-
ST»MSÄTyÄ0Wiff:l !*» PTTK °Wniz“kc po-
starczaj cii makulatur*! dobne wycieczki, (lech)

Tym razem
Sopot
na SFOS

Kontynuując „Łańcuch wpłat 
na SFOS“ wpłacili: Aleksan­
der Kreft 50 zł, dr den. Zieliń­
ski 50 zł, radny MRN Hirsz 30 
zł, inż. Jaworski 50 zł, dr Li­
piński 25 zł, przewodniczący 
Prezydium MRN Kusznik 50 zł, 
dr Strzelińska 100 zł.

Wymienieni wezwali do do­
konania wpłat z-ców przewodni 
czącego Prez. MRN w Sopocie- 
Marię Liżewską i Romana So­
beckiego, dr den. Szczarkiewicz, 
dr den. Urszulę Szczepańską, dr 
den. Danutę Szczepańską, inż. 
Brunona Dudzińskiego, Stani­
sława Jaworskiego, inż. Syp­
niewskiego, dr Dobrzyńskiego, 
dr Pupialło, dr Konstancję Rym 
gaiło, mecenasa Kurowskiego, 
inż. Wacława Lewandowskiego, 
radnych MRN: Pastuszyńskiego, 
Czerskiego i Urszulę Popek.

Wezwani niogą dokonywać 
wpłat na konto PKO w Gdań­
sku nr 52-9-351 (Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Warszawy w 
Gdańsku) lub wpłacić przedsta­
wicielowi komitetu blokowego 
nr 12 ob. Kreftowi,

Zdjęcie powyższe przedstawia 
zatrzymanego przez organa MO 
Antoniego Kaczmarczyka zam 
we Wrzeszczu, który usiłował 
dokonać kradzieży kieszonko 
wej w PDT we Wrzeszczu, przy 
stoisku z galanteria dziecięcą.

Zatrzymany już od 1951 r. do­
konywał różnego rodzaju kra­
dzieży. Pośliznęła mu się no­
ga przy „jednej grubszej robo­
cie" — kradzieży mienia public? 
nego, połączonej z włamaniem. 
Wyrokiem sądu oskarżony zo­
stał skazany na 4 lata więzie­
nia. Po odbyciu kary Antoni 
Kaczmarczyk wkroczył znowu 
na krętą drogę na razie drob­
nych przestępstw. Nasuwają się 
sugestie, że Antoni Kaczmar­
czyk już niejednokrotnie okra­
dał w sklepach oraz na ulicach 
nieuważnych klientów i prze­
chodniów. Organa śledcze zwra 
cają się do ewentualnych posz 
kodowanych, aby w wypadku 
rozpoznania ze zdjęcia przestęp 
cy wzgl, posiadania wiadomości 
o jego czynach informowali 
Komendę Dzielnicową MO we 
Wrzeszczu.

Jednocześnie organa MO 
zwracają sie do społeczeń­
stwa y. prośbą, aby w okre­
sie przedświątecznym, kie­
dy różne elementy przestęp­
cze wykazują szczególnie o- 
żywioną działalność — zwra­
cało baczna uwagę na mie­
nie osobiste, a w wypadku 
wykrycia czynu przestępcze­
go niezwłocznie zawiadamia 
lo funkcjonariuszy MO,

skocznia narciarska w So* 
pocie. Aby umasoiCtć sport 
ślizgowy, nie posypuje 
chodników przy tunelach 
piaskiem, czy trocinami, co 
ułatwia efektowne zjazdy 
pasażerom PKP. Sam oglą­
dałem we Wrzeszczu pasa­
żera, który po zjeździć za 
wszystkich stopni jedynie 
przy pomocy bliźnich zdołał 
się podnieść.

A może by jednak kon­
kurencje zimowe zostawić 
raczej zrzeszeniom sporto­
wym? (s a)

Od ręki

Śnieżna
potka

To zakrawa na, kpiny, pro­
szę panów. To, że najprawdo 
podobniej helikopterami uda­
jecie. się z domu do pracy i 

powrotem—to wasza rzecz, 
Ale, że z tej zawrotnej wy­
sokości nie widzicie tego, co 
dzieje się na ulicach Gdańska, 

to już nasza sprawa, A 
dzieje się bardzo źle.

Tramwaje pełzają, jak któ 
remy, wygodnie, pasażerowie 
po wyjściu z pracy, czekają 
aż wreszcie któryś z podcho­
dzących wozów raczy -na­
dejść, a najczęściej — klnąc 
brzydko — wracają pieszo, 
Ale hałdy śniegu, leżącego na 
chodnikach i jezdniach i nie 
uprzątane przez nikogo (bo 
próby w tym kierunku przy­
pominają łaskotanie słonia 
wykałaczką), od szeregu dni 
nastręczają nowe pozycje wy 
myślań, których — niestety 

■ nie słyszą winni.
Gdzie są dozorcy MZBM z 

szuflami i piaskiem? Gdzie 
tabor i brygady MPO, które 
by poważnie zajęły się usu­
waniem śniegu z ulic i chod­
ników? A co robi WPKGG i je 
go kontrolerzy,, gdy tramwa­
je co chwila albo „wysiadu­
ją“ (pasażerowie też), albo 
grzęzną w stertach nieu- 
przątanego śniegu? Ostatecz­
nie jedynymi ,sprzątaczami“ 
białej zmory są kola pojaz­
dów i buty tysiąca przechod 
niów.

Generalną pretensję mamy 
do Wydz. Go8p. Komunal­
nej Prez. MRN, odpowie­
dzialnego za należyty stan 
ulic i chodników w Gdańsku. 
W PERSPEKTYWIE ZA­
POWIADANEJ PRZEZ 
PI HM ODWILŻY (brrr!)

1JAMY DOSYĆ IMPROWI­
ZACJI 1 DYLETANCTWA 
PRACOWNIKÓW CAŁEGO 
TEGO RESORTU. I NIE 
CHCEMY, ABY Z ICH WI­
NY KRADZIONO NAM 
CENNE GODZINY ODPO­
CZYNKU. (sa)

gdzie)i KIEDY {
TEATRY

Gdańsk — Wielki — Jubileu­
szowy Koncert symfoniczny — 
g. 18.

Gdańsk - Wrzeszcz — Młodz. 
Dom Kultury, ui. Wajdeloty — 
,,Maturzyści — g. 19.30.

Teatr Lalek — Gdańsk siedzi­
ba — „Smok w Nieswarowie * 

■ g. 14.
GDYNIA — Dramatyczny —

„Współwinni" — g. 19, 
Zakładowy Dom Kultury — 

Koncert estradowy — „Bandu­
ra" zespołu Stoczni Gdańskiej
— g. 19.

Sala MRN, ul. Bema — operet 
ka „Wiktoria i jej huzar“ — 
;. 19.30.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK «— „Leningrad“ — 

„Michał Łomonosow" od 1. 12 — 
16, 18 i 20. „Kameralne“ — 

„Alarm w cyrku“ od 1. 12 — 
g, 15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ 

„Bajka“ — „Romeo i Ju­
lia" od lat 12 — g. 16, 18 i 20.

ZMP-owiec‘‘ — „2 12 = 5" od 
1. 12 — g. 16, 18 i 20. NOWY
PORT — „1 Maja“ — „Kordzik” 
od lat 7 — godz. 16, 18 i 20, 
OLIWA — „Delfin“ — „Liłiom- 
fi" od 1. 15 — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Elżbieta, Joanna, Lizystrata“ 
od 1. 18 — g. 16. 18.10 i 20.20
— „Atlantic“ — „Upadek Emira 
tu" — od lat 12 — g. 16, 18 i 
20. „Goplana“ — ..Cena stra­
chu” od 1. 18 — ser. I i II g. 16 
i 19. GRABÓWEK — „Fala • —

Trzpiotka“ od lat 16 — g. IR, 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Wesołe gwiazdy" od 
i. 7 — g. 17 i 19. ORŁOWO — 
„Neptun“ — „Dziś wieczór gra 
my" od ł. 7 — g. 16, 18 i 20,
RUMIA — „Aurora“ — „Pogrom 
czyni tygrysów" od 1. 7 — g. 
19. OBŁUŻE — „Związkowiec“ 
..Godziny nadziei" od 1. 16 —• g.
17.30, 19.30.
SOPOT — „Bałtyk“ — ..Fsio- 
głowcy“ od 1. 12 — g. 15.30. 17.50,
19.30. „Polonia“ — „Przed poto­
pem“ od 1. -16 I i II ser — g. 
16, 19 i 22.
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mklOimmSte
Bezsilni studenci

Jesteśmy bezsilni! Figle, 
które piata nam poczta, do­
prowadzają nas na przemian 
do szału i do rozpaczy...

Mieszkamy w Domu Aka­
demickim nr 10 we Wrzesz­
czu przy ul. Wyspiańskie­
go 1. Na parterze naszego 
domu, w pobliżu portierni, 
umieszczona jest skrzynka 
(podzielona na klateczki ozna 
czone literami), do której to 
klatki portier wkłada co­
dziennie dostarczaną nam 
przez listonosza pocztę. Wy­
starczy tylko zajrzeć pod 
pierwszą literę naszego naz­
wiska i już wiemy, czy jest 
list do nas. Rola listonosza 
ogranicza się wyłącznie do 
przyniesienia korespondencji 
portierowi.

A jednak sprawa nie jest 
♦ak prosta, bo choć listy na­
sze adresowane są wyraźnie: 
Dom Akademicki nr 10, li­
stonosz najwyraźniej nie zna 
się na cyfrach i listy dla 
nas przeznaczone błąkają się 
po domach akademickich są­
siadujących z naszym (jak 
wiadomo, kilka takich do­
mów stoi obok siebie). Pół 
biedy jeszcze, jeśli z dwuty­
godniowym opóźnieniem o- 
trzymujemy życzenia imieni­
nowe, gorzej jest natomiast, 
gdy to samo dzieje się z awi 
zami pieniężnymi. Najczę­
stszym rezultatem takich o- 
myłek listonosza jest odsyła­
nie przekazu z powrotem do 
nadawcy, bo chociaż stu­

denci obdarzeni są pewną 
dozą inteligencji, nie posia­
dają jednak daru jasnowi­
dzenia i nie wiedzą biedacy, 
nie otrzymując awi za, że pie 
niądze na poczcie na nich 
czekają... Rekord pobił jeden 
z kolegów, który jeden i ten 
sam przekaz otrzymywał 
przez dwa miesiące, bo pie­
niądze wędrowały tam i z 
powrotem.

Zdarzają się również wy­
padki, że listy w ogóle do 
nas nie dochodzą Co z ni­
mi wówczas robi nasz po­
mysłowy listonosz? Ostatnio 
listonosz nie chciał zostawić 
w portierni listu zwykłego 
z dopłatą dziesięć groszy, 
wolał zostawić zawiadomie­
nie — po odbiór tego listu 
trzeba było lecieć na pocztę 
na Grunwaldzką...

Sądzimy, że najwyższy 
czas zainteresować się tym 
niedbalstwem i lekceważe­
niem potrzeb mieszkańców, 
choćby byli nimi „tylko“ stu 
denci.-

Mieszkańcy
Domu Akademickiego nr 10 

we Wrzeszczu

ÖtyttM&tklREDIUm
Pelagia Kamińska, Wrzeszcz. 

— Punkt repatriacyjny w Gdań 
sku udziela informacji jedynie
0 repatriantach przybyłych dro 
gą morską do portów w Gdyni
1 w Gdańsku.

M i.....

»Dziecięca Olimpiada Zimowa"

W niedzielę na stadionie " ' ' /
pierwsze zawody

Młodzi entuzjaści narciar-l wiedzą już, że Dziennik Bai- 
stwa, którzy we wczoraj- tycki“ i narciarze Budowla- 
szym „Dzienniku“ przeczy-1 nych organizują dla nich w 
tali wiadomości sportowe tym sezonie zimowym „Dzie

cięcą Olimpiadę Zimową“.
Wiedzą już także, że pierwsze 

zawody, w których mali narcia 
rze w wieku 6—14 lat będą mo­
gli zdobyć pierwsze kółko olłrn 
pijskie, odbędą się w nadchodzą 
cą niedzielę. Natomiast nie wie 
dzą jeszcze, gdzie i o której 
godzinie odbędzie się niedziel­
na impreza i jakie będzie obej­
mowała konkurencje.

I o tym zgodnie z zapowiedzią 
piszemy dzisiaj.

Pierwsze w tym sezonie 
zawody narciarskie dla naj­
młodszych odbędą się w nie 
dzielę o godz. li na stadio­
nie Budowlanych i na poblis 
kich stokach.

Przewidywane są następu­
jące konkurencje: najmłodsi 
narciarze w wieku przed­
szkolnym walczyć będą na 
„maratońskim dystansie“ —. 
100 m, zawodnicy w wieku 
7 — 8 lat pobiegną 200 m, 9 
— 10 lat — 400 ni, 11 — 12 
lat — 800 m, 13 — 14 lat — 
1.200 m.

Nasza Olimpiada, podobnie 
jak Olimpiady starogreckie ma 
być nie tylko sprawdzianem 
sprawności fizycznej i siły mię-

Biegacze węgierscy
zw>ciężają 
w ÄiisSmüi

Pierwszy start biegaczy wę 
gierskich w Australii przy­
niósł im dwa zwycięstwa na 
zawodach rozegranych 14 bm. 
w Melbourne.

Bieg na dystansie 2 mil za 
kończył się zwycięstwem Iha 
rosa przed jego rodakiem Ta 
bori i rekordzistą Australii 
Stephensem. Iharos wyni­
kiem 8:47,4 pobił rekord Au­
stralii należący do Stephensa 
o 4,6 sek. Do ostatniego okrą 
żenią prowadził Stephens, a 
dopiero na ok. 200 m przed 
metą Węgrzy rozpoczęli finisz 
mijając Australijczyka.

W drugim biegu na dystan 
sie 880 y zdecydowane zwy­
cięstwo odniósł Rozsavolgyi 
w czasie 1:52,0.

śni, lecz także próbą talentu i 
umiejętności artystycznych. Dla 
tego też o ile pogoda dopisze i 
śnieg będzie lepki, odbędzie 
się konkurs na ulepienie naj­
piękniejszego śniegowego bał­
wana. Młodzi narciarze —• arty 
ści powinni wiec przygotować 
się do tego konkursu i przy­
nieść ze sobą wszystkie niezbę 
dne do tego akcesoria.

Zgłoszenia zawodników 
przyjmowane będą na miej­
scu zawodów od godz. 10.

SOBOTA — 17. XII. 55 r. 
na fali 230 m

6.30 — DZIENNIK. 6.40 
Melodie sprzed lat. 7.10 —■ Mu 
zyka baletowa. 7.45 — Pieśni 
w wyk. Zesp. Aleksandrowa
8.00 — Wiad. 8.06 — „W rytmie 
walca". 8.30 — Wiad. 8.3S — 
Utwory skrzypcowe. 9.00 —
Przerwa. 11.55 — Serwis CZRM
dla rybaków — lok. 11.57 —
Sygnał czasu. 12.04 — Wiad.
12.10 — Prźegl. prasy. 12.15 — 
Utwory wiolonczelowe. 12.30
— Program i komunikaty lok. 
12.35 — Program dnia. 12.40 —
Aud. szkolna dla kl. I—II 
„Brzydka sosenka". 13.00 — Mu

zyka operowa. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacja. 14.09 —
Kom. o stanie wód. 14.10 — Su­
ita na 2 fortepiany — S. Rach­
maninowa. 14.40 — Nagrania na 
płytach „Muza“. 15.10 — Muzy 
ka rozrywkowa. 15.25 — Kon­
cert ork. mandolinistów. 16 00
— T elefoniezny koncert życzeń
— lok. 16.30 — Koncert popo­
łudniowy — lok. 17.00 — Dla 
dzieci słuch „Sprawy dawnych 
wieków“. 17.30 — Tygodnik
dźwiękowy „Od Gdańska do 
Szczecina“ — lok. 18.00 — Rep. 
dźwiękowy A. Sobeckiego pt. 
„Sedno sprawy“ — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Aud. aktualna na 
temat;/ międzynarodowe. 18.35
— Pieśni i' melodie ludowe Ju­
gosławii. 19.00 — Muzyka i akt. 
19.35 — Transmisja koncertu z 
okazji 10-lecia Filharmonii Bał 
tyckiej — lok. 21.30 — DZIEŃ 
NIK. 22.00 — Dziennik rybacki 
—- lok. 22.10 — Dla każdego coś 
miłego. 23.05 — Pozdrowienia 
z kraju rodzinnego — lok. 28.53
— OSTATNIE WIAD. 24.00 —
Muzyka taneczna — lok. 3.00 — 
Hymn i koniec aud.

Siatkarze rozpoczynają dziś 
w sali MDK w Gdyni
rozgrywki ligowe

W dniu dzisiejszym roze­
grane zostaną w sali MDK 
w Gdyni pierwsze spotkania 
o mistrzostwo ligi siatkówki 
męskiej na rok 1956. Począ­
tek spotkań o godz. 17. Dal­
szy ciąg rozgrywek na tej sa­
mej sali w niedzielę o go­
dzinie 11.

W rozgrywkach w Gdy­
ni wezmą udział siat­
karze Sparty z Warsza­
wy, Lublina l Gdańska 
oraz jako gospodarze — 
Gwardia (Gdańsk). Specjal­

nie interesująco zapowiada 
się dla miłośników siatkówki 
pierwszy ligowy występ dru­
żyny gdańskiej Sparty. Z po 
zostały ch zespołów bardzo 
groźnie zaprezentować się 
moża Sparta (Warszawa), któ 
ra wzmocniona została po­
dobno ostatnio kilku nowy­
mi zawodnikami. Drużyna 
warszawska winna stanowić 
groźnego przeciwnika dla 
gdańskich gwardzistów.
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„CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 4051 — W-6-5628

FACHOWCY POSZUKIWANI
Jednego kontrolera technicznego — samochodo­
wego, jednego kierowcę sam. z I kat. prawa 
jazdy (do przewozu pracowników), wysokokwa­
lifikowanego planistę finansowego zatrudni na­
tychmiast dział kadr PP i UR „Szkuner” we 
Władysławowie. 2642-K

Inżyniera na stanowisko kier. Wydziału Obrób­
ki Mechanicznej z długoletnią praktyką, mistrza 
warsztatu obróbki z wieloletnią praktyką, dwóch 
inżynierów maszyn okrętowych z praktyką w 
przemyśle okrętowym zatrudni natychmiast Dy­
rekcja Szczecińskiej Stoczni Remontowej. Ofer­
ty kierować na adres: Szczecińska Stocznia Re­
montowa, Szczecin, ul. Ludowa 11/12. 2660-K
Inżyniera wzgl. technika elektryka z praktyką 
poszukuje Spółdzielnia Pracy im. J. Marchlew­
skiego w Gdańsku - Oliwie, ul. Pomorska 17/18.

9850-G

PRZETARGI I LICYTACJE

POKÓJ 30 m2 w centrum 
Szczecina zamienię na 
pokoik 10 do 20 metrów w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Gdańsk, Osiek 10/7. Mani­
kowski. 983G-G

STARSZY przyjezdny po­
szukuje śpiesznie pokoiku 
sublokatorskiego pustego 
lub umeblowanego w cen­
trum Gdańska lub Gdyni. 
Warunki korzystne do omó 
Wlenia, Gdańsk, Osiek 10/7.

9337-G

SAMOTNY spokojny, na 
stanowisku poszukuje po­
koju sublokatorskiego w 
Sopocie. Dzwonić telefon 
511-72, godz. 16 — 19.

9857-G

PRACA

II Km. 850/55.
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, 

rew. II, mający kancelarię w Gdyni, gmach Są­
du Powiatowego, pokój 125, na podstawie art. 
608 k. p. o., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 grudnia 1955 r. o godz. 11 w Gdyni, ul. 
Warszawska Nr 17, odbędzie się I-sza licytacja 
ruchomości, należących do Stachewicza Fran­
ciszka, składających się z: 1 tokarka motorowa 
z motorem 1,75 KM, 1 motocykl marki NSU nr 
251134, nie na chodzie, rozebrany, tj. koło zdję­
te i bak benzynowy odjęty, oszacowanych na 
łączną sumę 8.500 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

KOMORNIK
Gdynia, dn. 14 grudnia 1955 r. 2633-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną 827 
m2 Nowe Oksywie, ul. Zie­
lona przy Bosmańskiej — 
sprzedam. Wiadomość tel. 
45-12. 4206-P

KUPIĘ domek jednorodzin­
ny z sadem owocowym do 
5 tys. metrów kw., zelek­
tryfikowany w woj. gdań­
skim. Kozłowski, Warsza­
wa, ul. Glogera 4 m. 22.

2650-K

OKAZJA willę z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem w 
Gdyni. ORŁOWO: parcelę 
przy morzu z zatwierdzony 
mi planami jednorodzinnej 
willi — sprzeda tanio. Biu­
ro, Gdynia, Sieroszewskie­
go 6. 4230-P

WOLNY dom jednorodzin­
ny z ogrodem (125 tysięcy) 
sprzedam. Grudziądz, Stef- 
czyka 8, Chełmińskie Osie­
dle. Gołuński. 4227-P

KUPNO
KOMPLET kul bilardo­
wych do „grzybka" kupię. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Jana
z Kolna 31. Dachnowicz.

9784-G

WIĘKSZĄ ilość cegły roz­
biórkowej całej — kupię. 
Zgłoszenia tel. pod 331-78.

9780-G

NISKI lewarek (podnośnik) 
samochodowy 10 — 15-tono- 
wy kupię. Oferty Biuro G- 
głoszeń „Prasa“. Gdańsk — 
pod „9819“. 9819-G

MASZYNĘ do szycia w do 
brym stanie — kupię. Zgło 
gżenia: Sopot, tel. 512-58.

4226-P

PIANINO krzyżowe do 
4.000 zł — zaraz kupię. — 
Gdańsk, Osiek 10/7. 9838-G

MOTOCYKL nowy BMW — 
350 cm, wzgl. „Jawę“ za 
15.000 zł lub WFM 7.000 zł 
kupię. Gdańsk. Osiek 10/7 
Manikowski. 9833-G

SILNIK motocyklowy — 
250 — 350 cm3 — kupię. — 
Oliwa, Polanki 95 a. 9831-G

LOKALE
POSZUKUJĘ lokalu warsz­
tatowego na spokojną pra­
cownię techniczną ca 20-30 
m2 w Gdyni lub Orłowie 
(może być barak, garaż lub 
jasna piwnica). Oferty tel. 
523-33. 9779-G

2 POKOJE z kuchnią za­
mienię na równorzędne w 
Bydgoszczy. Gałązka — 
Wrzeszcz, Chrobrego 21/2.

9808-G

ZAMIENIĘ mieszkanie czte 
ropokojowe z wszelkimi 
wygodami (telefon) — na 
dwa samodzielne mieszka­
nia: dwa pokoje z kuchnią 
i pokój z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „9832“. 9832-G

ZAMIENIĘ mieszkanie ia- 
modzielne duże 2 pokoje z 
kuchnią (w willi z ogród­
kiem) ogrzewanie etażowe 
i piece, w górnym Sopocie 
— na mniejsze 3 pokoje w 
Sopocie lub Gdyni. Zgłoszę 
nia tel 519-69, od godz. 19.

9835-G

POKÖJ z kuchnią w Lębor 
ku śródmieście — zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 41—«. 9845-0

SAMODZIELNA gosposia 
potrzebna do lekarza. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 6 
m. 5, tel. 413-92. 9833-G

ONDULACJE trwałe na 
zimno, parową, kompreso- 
wą, pierwszorzędnymi pły­
nami pod gwarancja — po­
leca Zakład Fryzjerski — 
„Stanisław" — Wrzeszcz — 
Leczkowa 30. Przed święta­
mi cały tydzień zakład jest 
otwarty od godz. 7 do 21.

9822-G

DYR. Szpitala Kolejowego 
dr Arciszewskiemu, dr 
Ciszkiewiczowi, wszystkim 
lekarzom, siostrom i całe­
mu personelowi za troskli­
wą opiekę podczas choroby 
śp. Józefy Żebrowskiej — 
skałdają serdeczne Bóg za­
płać Kowalscy. 9854-G

SPRZEDAŻ
STOŁOWY: bufet, pomoc­
nik, 6 krzeseł, stół okrągły, 
ciemny dąb — sprzedam. 
Sopot, Curie - Skłodow­
skiej 5—3. 9756-G

HAFCIARKI do haftu ma­
szynowego poszukuję. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
— Gdańsk, pod „Hafciar- 
ka“. 9737-G

PRZYJMUJĘ pisanie na ma 
szynie. Danuta Tiuniegow. 
Wrzeszcz, — Partyzantów 
41—2, tel. 428-18. 9739-G

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko dłu­
goletni nauczyciel. Gdynia. 
Starowiejska 24 a — 4.

4216-P

SAMOCHODZIK nowy dzie 
cięcy — sprzedam. Orłowo, 
Małopolska 6/2, oglądać go­
dzina 16—19. 4166-P

KANARKI harceńskie naj­
lepszego gatunku — sprze­
daje Przeperski, Sopot — 
Bieruta 35. 9744-G

RADIO „AT‘‘ ciemne z gwa 
rancją sprzedam. Gdańsk, 
Jana z Kolna 9—7. 9771-G

RADIO „Białoruś“ 14-lam- 
powe, oraz adapter zmie­
niacz 10-płytowy — sprze­
dam. Oliwa, Wita Stwosza 
25/27 — 1. Pawlak. 9792-G

RADIO „Stern" dwugłośni- 
kowe — sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 104 a m. 1.

4207-P

RADIOODBIORNIK nowy 
„Bałtyk“, słedmiolampowy 
oraz adapter jako komplet 
względnie oddzielnie — 
sprzedam. Gdańsk - Siedl­
ce, Skarpowa 63/5. 9820-G

OKAZYJNIE sprzedam sa­
mochód bagażówkę, na cho 
dzie (12.000), Gdańsk — ul. 
Młyńska 21 garaż (oglądać 
w środę). 9806-G

PIECYK kaflowy przenoś­
ny — sprzedam. Gdynia — 
Czołgistów 2/13. 4208-P

AKORDEON 32-basowy oka 
zyjnie sprzedam. Oliwa — 
Armii Radzieckiej 18, —
II piętro. 9810-G

AKORDEON włoski 120-ba- 
sowy z tłumikami, w bar­
dzo dobrym stanie, 4 regi­
stry — sprzedam. Gdańsk, 
Kartuska 78 — 8, 9809-K

TANIO sprzedam kuchenkę 
gazową z piekarnikiem. — 
Wrzeszcz, Jesionowa 10/5.

9315-G

AKWARIUM z rybkami i 
papużki sprzedam. Sopot — 
Dąbrowskiego 7/2. 9816-G

SPRZEDAM dużą ładną pie 
rzynę. Wrzeszcz, Niemcewi 
cza 21 m. 2. 9823-G

PIANINO koncertowe czar 
ne, bardzo wysokiej marki 
sprzedam. Michnerowicz — 
Gdynia - Wzgórze Nowotki 
Tetmajera 28. 4234-P

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI — specja 
lista weneryczne, skórne, 
Wrzeszcz, ul. Marchlewskie 
go nr 13 (Barlickiego 13) — 
tel. 416-97. 4069-P

ZGUBY
PAJEWSKA Eleonora, So­
pot, 23 Marca 83, zgubiła 
indeks 2678 AMG. 931S-G

DNIA 13 bm. zgubiono we 
Wrzeszczu nożyce blachar­
skie, zwrot wynagrodzę w 
stu procentach. Wrzeszcz, 
Partyzantów 44/3. 9828-G

WOJOWSKA Klara —
Wrzeszcz - Brętowo, Poto­
kowa 19/3, zgubiła legity­
mację szkolną nr 104.

9841-G

WYROSLAK Zofii, Gd.-Lip 
ce, Jedności Robotniczej 
323 a, skradziono leg. stu­
dencką nr 890 AMG, 9842-G

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę lekarską „Lass 
Hanna lek. med.“. 9843-G

GOZDEK Mikołaj, Orunia, 
Żuławska 90, zgubił legity­
mację szkolną 863264 ZSBO.

9846-G

KACZMARSKI Kazimierz, 
Wrzeszcz, Chrobrego 53 — 
zgubił legitymację studenc 
ką WSP w Gdańsku.

9848-G

OLSZAŃSKA Danuta, Gdy­
nia 9, Komuny Paryskiej 
19, zgubiła legitymację
szkolną nr 72. 4228-P

RÓŻNE
NAJMILSZY podarunek
świąteczny nabędziesz w 
F-mię ZOO Szkolne, Gdy­
ni«, PI. Kaszubski 13. Po­
lecamy egzotyczne rybki i 
ptaki, duży wybór akwa­
riów i klatek, oraz wszel­
kie urządzenia hodowlane.

4213-P

OBELGĘ przeciw Teresie 
Czarneckiej, zam. w Tcze­
wie przy ul. Gdańskiej — 
odwołuje Kamila Leszkow- 
ska, Tczew, PI. Wolności 
IB. B851-G

Art. Przem. Różnymi 
w Gdyni

podofe do wiadomości klientów, ie
sklepy przemysłowe otwarte będą:

ł — w dniu 18 grudnia (niedziela) — jak w dni powszednie,
♦ -—w dniach 19, 20, 21, 22 i 23 grudnia (poniedziałek, wtorek,
♦ środa, czwartek, piątek) — do godz, 21-szej,
♦ — w dniu 24 grudnia (sobota) — do godz. 18-tej,
% — w dniu 31 grudnia (sobota) — jak w dni powszednie.ó
♦

♦

Kiermasz garmażeryjny
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM zawiadamia P. T. Klientów,

że od dnia 18. XII. 55 r. przez cały okres tygodnia uruchamia 
sprzedaż wyrobów garmażeryjnych w szerokim asorty­
mencie,

Polecamy stale świeże sałatki, drób pieczony, ryby i potrawy z ryb, 
półfabrykaty i pieczenie.

Przyjmujemy zamówienia na święta, wesela i zabawy.
Punkty sprzedaży:

GDAŃSK — sklep 22, ul. Długa 4 
WRZESZCZ —sklep 44, ul. Grunwaldzka 75 
SOPOT — sklep 201, ul. Rokossowskiego 36,

2647-K

OKAZYJNIE tanio sprze­
dam radio z adapterem, z 
zapasową lampą głośniko­
wą. Wrzeszcz, Dzierżyńskie 
go 4/4, godz. 17 — 19.

9321-G

PIĘKNY dywan ręczny — 
sprzedam. Tel. 415-20.

9826-G

ROWER męski „Tourist“ — 
sprzedam. Slusar, Orunia, 
Raduńslca 24/2. 9844-G

KUCHENKĘ gazową trzy- 
palnikową z piekarnikiem 
marki „Junkers“ — sprze­
dam. Wrzeszcz, Konrada 
Leczkowa 21—4. 9824-G

RADIO „Stern“ dwugłośni- 
kowe, górna skala — sprze 
dam. Wiadomość tel. 350-50, 
godz. 7 — 15. 9847-G

PIĘKNE salonowe pianino, 
fisharmonium — sprzedam. 
Orłowo, Aleja Zwycięstwa 
257. 9825-G

MASZYNĘ do szycia bęben 
kową sprzedam. Wrzeszcz, 
Karola Marksa 116 m. 1.

9849-G

MOTOCYKL DKW 125, „Sa 
hara“ i „Triumph“ 250 — 
(stany dobre) — sprzedam. 
Gdańsk - Chełm, ul. Łużyc 
ka 28/4, od godz. 16. 9858-G

XRANSFOMATOR do topie 
nia metali dentystycznych, 
2 szlifierki dwustronne jed 
nofazową i 3-fazową sprze­
dam. Wrzeszcz, Politech­
niczna 6. 9834-G KRÓLIKI futerkowe rasy: 

czarne podpalane do hodo­
wli — sprzedam. Sopot — 
Stalina 606 a. 9853-G

PIANINO, skrzypce sprze­
dam. Brzeżno, Gdańska 4/7 
(wejście od podwórza).

9827-G TAPCZAN nowy oryginal­
ny, orzech kaukaski, z ga­
blotą, luksusowy i łóżecz­
ko dziecięce meblowe sprze 
dam. Oliwa, Derdowskiego 
8 a — 4. 9852-G

TOALETKĘ, szafę, stoliki, 
palmę, obrazki, lampę sto­
jącą i inne — sprzedam. — 
Sopot, Czyżewskiego 7. — 
Wallas 9830-G

RADIOLĘ dwugłośnikową 
luksusowa — sprzedam. — 
Sopot, ul. Podjazd 9 m. 8.

4225-P

SAMOCHÓD „Opel - Olim­
pia“ kabriolet, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Dzierż- 
goń, tel. 23, od 8 — 15.

9803-G FORTEPIAN w dobrym 
stanie — tanio sprzedam. 
Gdynia, Abrahama 49 — 9.

4235-P
PSZCZELARZE — sprzeda­
ję nasiona rośliny miodo- 
dajnej „Phacelli (wysyłam 
za zaliczeniem pocztowym). 
Grabowski, Swietlino, p-ta 
Bożepole, pow. Lębork.

9661-G

DAFNIE suszone — 30 zł 
litr, wysyłamy za pobra­
niem. Firma „Akwarium“. 
Poznań, Rybaki 28. 2651-K

Przedsiębiorstwo 
Art. Włók. Oddei. 

i Obuwiem w Gdyni

M 
H D

podaje do wiadomości Klientów, że
w dniu 18. XII. 55 r, (niedziela) 
WSZYSTKIE NASZE SKLEPY

czynne b ę d q
jak w dni powszednie.

W dniach 19, 20, 21, 22 i 23 grudnia (ponie­
działek, wtorek, środa, czwartek i piątek)
wszystkie nasze sklepy czynne do godz. 21.

2648-K

Art. Przem. Różnymi 
w Gdyni

zawiadamia, że

SPRZEDAŻ CHOINEK
została uruchomiona w następujących punktach:
GDYNIA - ŚRÓDMIEŚCIE

1. na placu obok postoju taksówek przy Prezydium MRN 
na placu przy ul. Bema, róg I Armii WP. 
na placu obok postoju taksówek przy ul. Świętojańskiej 27 
na placu składu opałowego przy ul. Śląskiej 7a 

- ^na placu okładu opałowego przy ul. Abrahama 10 
•OBŁUZE
OKSYWI^ Pl3CU Skladu °PaIoweg° Przy «1. Bosmańskiej 121

7. na placu składu opałowego przy ul. Płk. Dąbka 20 
ORŁOWO

8. na placu przy ski. mat. budowlanych, ul. Wielkopolska 77
CHYLONIA

8. na placu przy skl. mat. budowlanych, ul. Chylońska 143
2658-K

2.
3.
4.
5.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grażyny nr 8
przyjmuje zamówienia na

NAGROBKI CMENTARNE,
NAPISY W KAMIENIU

i inne prace w zakresie usług pogrzebowych. 
Informacji udziela się telefoniczne nr telef. 
341-41 lub w pracowni kamieniarsko - rzeź­
biarskiej w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Trau­

gutta Nr 45.
2652-K

srrru ~

W dniu 14 grudnia 1955 r. zmarła
ś. t P.

Michalina Guziewicz
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
17 grudnia 1955 r. w kościele Im. Serca Je­
zusa. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej o godz. 12, o czym zawiadamiają 
Przyjaciół i Znajomych, pozostali w głębokim/ 
smutku
9855-G MĄŻ, SYN, SYNOWA
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